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W sprawie umowy o czas pracy 


w hutnictwie górnośląskiem. 


5 Ww lipcu ub. r. ówczesny mirister pracy 
rowski znanem rozporządzeniem wpro- 
wadził 10-godziany czas pracy we wszyś$t- 
Ch hutach górnośląskich, łamiąc w ten 


sposób po raz pierwszy zasadę 8-godzinne- | 


pet dnia roboczego w Polsce i naruszając 
sowiązujące na G. Śląsku rozporządzenie 
fiemięckiej komisji demobilizacyjnej ecza 
sie Pracy, W walce, którą-z tego powodu 
Podjela klasa robotnicza, padł p. Darowski, 
; Riestety, zarządzenia jego i ich skutki 
Pozostały radal, Co więcej — rozzuchwa- 
teni przemysłowcy, przy pomczy całej pra- 
SY prawicowej, rozpoczęli istną kampanję 
ZA rozszerzeniem stanu, wprowadzonego 
Przez p. Darowskiego, ra całe Państwo, po- 
Pierając to żądanie rzekomo doskonałymi 


Po utrzymaniu w ten sposób stanu pra- 
wmego. co do czasu pracy i zapewnieniu się, 
że Rząd stoi na stanowisku utrzymania 
obowiązujących ustaw — związki przystą- 
pić musiały do likwidacji obecnego stanu 
rzeczy, stworzonego przez p. Darowskiego 
i usuwania skutków jego zarządzeń. Rozu- 
micjąc, że w momencie ciężkiego kryzysu, 


| kiedy na Górnym Śląsku jest około 60 ty- 


sięcy / robotników, pozbawionych pracy, 
nie mogą podjąć walki o "natychmiastowe 


| wprowadzenie w całej pełni § godz. dnia 


roboczego, związki zgodziły się na konfe- 
rencję w Krakowie dnia 30 grudnia ub. r. 


| na omówienie z przedsiębiorcami sposobu 


ami. jakie pod względem wzmożenia | 


Się wydajności pracy i obniżenia kosztów 
podukcją przemysłowcy górnośląscy, rze- 
omo, osiągnęli przez wprowadzenie 10- 
$odzinriego dnia pracy. Przedstawiciele 


„Lewiata a”, widząc, że dla ich górnośląs- 


| šich kolegów Rzad wydał specjalne posta. 
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nowienie, zażądałi tego samego dla siebie, 
a ich przywódca, poseł Wierzbicki nie za- 
wahał się nadużyć swego sianowiska prze- 
wodniczącege sejmowej komisji handlowo- 
Przemysłowej do przeforsowania rezolucji, 
Wzywającej Rząd do wprowadzenia sprze- 
<zneśo z cbowiązującą ustawą 10-godzin- 
aego dnia pracy, byle tylko przysporzyć zy- 
“ków biednym przemysłowcom. Nie należy 
wim ani na chwilę zapomirać, że — 
aka twierdzeniom prasy, stojącej na 
gach kapitału, — przedłużony czas 
CY, jak to już niejednokrotnie cyfrowo 
Górn, Filiśny, — mie przyczynił się na 
szą” Śląsku do sanacji stosunków 40- 
ż wyk i do potanienia produktów, 
zi E cvnku czv ołowiu, lecz jedynie 
ó we szył zyski drobnej grupy przemysłow- 
i As bezrobocia tysięcy robotników 
i zdrowia, nadmiernego wyzysku ich siły 
; AR takich warunkach. klasa robotnicza 
kiem Nki zawodowe staneły przed cięż- 
TOŻ em nietylko odrobienia tego. co 
H Śląs pen swem stworzył na Gór- 
ło-odparc: minister Darowski, lecz ponad- 
chów ; cla gotujących się dalszych zama- 
o czasie zapewnienia ustawom ochronnym 
nia zę Aeae odpowiedniego poszanowa- 
mysłowę konc władz wykonawczych i prze- 
Pi p 
wowem aa więc izasadniczem i podsta- 
musiało an EM „związków zawodowych 
prawrego na Gadanie przywrócenia stanu 
dłużanie ni órnym Ślasku przez nieprze- 
go 2 rozp ry wydanego i sprzeczne- 
demoin zeniejn niemieckiej komisji 
skiego z dn 180, rozporządzenia p. Darow- 
i łącznie z tem ipea į 21 października ub. r, 
rozciągłości na żądanie utrzymania w całej 
o'EzasiE PRACY terenie całej Polski ustawy 
a nietłgow i? 18 grudniu 1919 roku 
ustawy art. 6 pt, wię „sprzecznie z duchem 
IB, - tej ustawy, 
Minister pracy p. Sokal ie z opi 
ją związków « Sokal, zgodnie, z opi- 
nia ku że w odowych, stanął na sta- 
nowisku, że roz; , erni Ta 


że 
-godzinnego czasu 
mogą tylko o tyle, 


3 : ymane i 
wszelkie odchylenia od 8 Wc T era 


aor e AS być 
o ile dozwala na t A t 

dzenie niemieckiej. pea AER 
nej. Taksamo z odmową Rządu ś Ek ayi: 
żądanie „Lewiatana“ h uamke? toats ało się 
łej Polsce 10-gcdzinnego dnia mA „a 
przez zastosowanie wspomnianego pry zę 
pisu art. 6 pt, d. ustawy p czasie babe, zę 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


zlikwidowania obecnie przedłużonego cza- 
su pracy i określenie długości tego okre- 
su likwidacyjnego, po upływie którego 8- 


godzinny czas pracy miałby być zastoso- 


wany do wszystkich robotników we wszyst- 
kich przedsiębicrstwach na Górnym śŚląs- 
ku bezwzględnie. 

Prowadzone w tym kierunku rokowa- 
nia zakończowe zostały dnia 17 b. m. umo- 
wą, w której ckres likwidacyjny określo- 
ny zostął na 6 miesięcy, wprowadzenie zaś 
po jego upływie 8-godzinnego dnia robo- 
czego — użależnicne zostało od .sytuacji 
gospodarczej przemysłu". Nie wiemy, co 
skłoniło towarzyszów śląskich do zgody na 
tego rodzaju umowę; — zdaje się, że tylko 
słabość organizacji, rozbitych na cały sze- 
reg związków, z przewagą enpeerowsko- 
chadecką, Umowa taka bowiem sama przez 
się nie ma wartości prawnej i może służyć 
tylko za podstawę do wydawania czaso- 
wych zezwoleń w myśl niemieckiego rozpo- 
rządzenia komisji demcbilizacyjnej dla. po- 
szczególnych przedsiębiorstw przez komi- 
sarza demobilizacyjnego, lub obejmującego 
jego uprawnienia Min. pracy. 
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To też Komisja centralna związków za- 
wodowych, rozpatrując. na oslatniem po- 
siedzeniu sytuację na Górnym Śląsku, wy- 
suręła żądanie bezwzględnego wprowadze- 
nia 8-godzinnego dnia roboczego na Górnym 
Śląsku po upływie umówionego okresu, a 
właściwie ;— wcześniej. t. j. już z dniem 1 
kwietnia, jeżeli w tym terminie, w myś! u- 
chwały Rady ministrów w Berlinie, wpro- 
wadzony zostanie w hutach żelaznych w 
Niemczech 8-godzinny dzień pracy. 


Mimo usterek i błedów, tak: zawarta 


umowa, jak również wydawane na jej pod- 
stawie przez komisarza demobilizacyjnego, 
lub ministra pracy, zezwolenia dla posżcze- 
óćluych hut, są krokiem naprzód. w kierun- 
ku likwidacji stworzonego przez p. Darow- 
skiego stanu rzeczy i zaprowadzonego prze- 
zeń 10-godzinnego dnia pracy. Już obecnie 
bowiem ogromna większość robotników hut 
cynkowych i ołowianych na G. Śląsku prze- 
chodzi natychmiast na 8-godz. dzień pray, 
a w hutach żelaznych zezwolenia na _ 19- 


godz, czas pracy otrzymują przemysłowcy | 


również dla mniejszej znacznie. niż dotych- 


czes, liczby kategoriji robotników — i na 
czas stosunkowo krótki. 
Nie znamy w szcześółach  ivstrukcji 


ministra pracy, udzielonych  Komisarzowi 
demobilzacyjnemu na G. Śląsku co do wy- 
dawania zezwoleń na czasowe odchylen'e 
cd 8-godz. czasu pracy dla poszczególnych 
hut, domasać się jednak musiny stanow- 
czo, by zdążały one do rzetelnego i jaknaj- 
szybszego usunięcia staru bezprawia, stwo- 
rzonego przez p. Darowskiego i by z chwi- 
lą wprowadzenia 8-ó0dz. dnia pracy w hu- 
iach żelaznych w Niemczech — został on 
przywrócony i na Górnym Śląsku. bez 
wzgledu na to. że będzie to przed terminem, 
ustalonym w umowie. j 
Rzad bowiem, ogłaszając rozporządze 

nie p. Darowskiego. zobowiązał się znieść 
10-60dz. dzień pracy w hutnictwie nie- 
zwłocznie po przywróceniu 6-godz. dnia 
pracy w hutnictwie niemieckiem, 


Z. Żuławski, 


Książka o reformie Kościoła. 


Nie mówi się nic, albo mało tylko o spra- 
wie konkordatu z Rzymem. Gazety dono- 
szą, że p. Stanisław Grabski bawi w Rzy- 
mie i' „ma z Rzymu przywieźć konkor- 
dat”, Zdawałoby się, że konkordat ten mu- 
siałby wyjść z Warszawy. Projekt polski 
powinienby uzyskać zgodę Rzymu, Tak też 
myślał dawniej i Rząd polski. Min Spraw 
Zagr. wypracowało taki projekt. Ale du- 
chowieństwo projekt odrzuciło, Gdy był już 
gołowy i gdy zwołana przez Rząd konfe- 
rencja episkopatu miała zająć się rozpa- 
trzeniem projektu (redagowanego po łaci- 
nie), biskupi zerwali konferencję i za prze- 


. wodem biskupa Przezdzieckiego oświadczy- 


| 


| i i 0 


li, iż nie będą wcale projektu tego rozpa- 
trywali, Bo dla rich godny rozpatrywania 
może być tylko: projekt, „wychodżący z 
Rzymu”, Gdy będzie gotów. papież przy- 
śle go do Polski, Zgoda biskupów bedzie 
zgóry dla projektu tego pozyskana. I Rząd 
polski będzie mósł zgodę swoją wyrazić. 
Sejm udzieli ratyfikacji bez dyskusji. Tę 
myśl biskupią——rzymską. nie 'polską— urze- 
czywistnia obecnie p. Stanisław Grabski. 
„Więcej polski, niż rzymski“ — jest 
natomiast ksiądz, autor bardzo ciekawej 
i mocno napisanej książki Na Sobór Waty- 
kański  Ukrywając się pod psetdoniurem 
A B., wierny syn kościoła Chrystusowego. 
żaden heretyk, żaden wolnomyśliciel-—-autor 
bołeje. jak tylu, tylu przed nim, nad sta- 
nem Kościoła rzymskiego. nad jego upad- 
kiem moralnym i umysłowym, nad jego 
zmaterjalizowaniem i zbiurokratyżowaniem, 


RH ZE O w wy mr e 


nad jego skostnieniem dogmatycznem. nad 
jego skamienieniem w formułkach i bezdu- 
szności. Autor wraca wciąż do początku, 
do czystego praźródła Ewangelji i pierw- 
szych wieków Kościoła. do bujnych mę- 
czeńskich początków, pełnych polotu, tesk- 
noty niczem niezaspokojonej. miłości, Tym 
wielkim /początkom autor przeciwstawia 
dzisiejsze — posągi zamarłej w marmurze 
idei, dzisiejsze kapiące od złota kościoły. 
W roku 1925 ma się odbyć w Rzymię 
Sobór — ostatni odbył się w r. 1870. Au- 
tor chciałby, żeby z Soboru na świat popły- 
nat hejnał odrodzenia, Chciałby, żeby koś- 
cioły zostały unarodowione, to znaczy, że- 
by kościoły zbliżyły się do wiernych. żeby 
katolik rozum 'at +co' ksiądz mówi w koście- 
le; chciałby też. aby życie księży było czyst- 
sze, dlatego wypowiada się za zniesienie 
celibatu księży, Opowiada z długiego dob 
świadczenia swego. co kościół uczynił z 
instytucją spowiedzi, która w kapitalistycz- 
nym ustroju, z pod którego kościół nie mo- 
że się wyłamać, stała się źródłem dochodu 
(w Stanach Zjednoczonych, aby się wyspo- 
wiadać, trzeba zapłacić w polskim kościele 
pięć dolarów-). Opowiada historję smutno- 
pocieszną o t. zw. celibacie księży. Op?" 
wiada z czasów parowania biskupa krakow- 
skiego Puzyny——dobrze zasiużonego w-dzie- 
jach obskurantyzmu małopolskiego — 19% 
to pewnego razu, zwiedzając djecezję. 2a- 
stal księdza rzymsko - katolickiego w ato- 
czenia ródziny'i Wziatek: „To moje dzie- 
ci" „— mówił ksiądz: „Sąsiednia parafja jest 
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Ceny ogłoszeń: 


M wiekście (przed kron} 25 groszy 

& nekrologi AD zg 44 
N zwyczajne E Es: 
2 drobnezajedenwvraz 1) n 38 
= Ceny ogłoszeń należy rozumisć R. 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 4 


Cla poszukujących pracy 53; rabatu Í 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej AB 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 505 „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. e 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi - 
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ZYGMUNT ŻUŁAWSKI, UMOWA O CZAS 
PRACY W HUTNICTWIE GÓRNOŚLĄ- 
SKIEM. | ŁA 
SPRAWY GDAŃSKIE W KOMISJI SEJMO- 
WEJ. i M, 3 
PRZEMÓWIENIE TOW. MORACZEWSKIE- 
GO W KOMISJI BUDŻETOWEJ. E 
ROZKŁAD WŚRÓD KOMUNISTÓW NIE- 
MIECKICH. SZW 
ECHA ZAMACHU NA PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPOŁITEJ. POLICJA LWOW- 
"SKA ARESZTOWAŁA SZEREG LUDZ, 
KTÓRZY STARALI SIĘ UDOWODNIĆ, 
ŻE STEIGER NIE BYŁ SPRAWCĄ ZA-  . 
MACHU. eg 
KSIĄŻKA O REFORMIE KOŚCIOŁA. = 
TORTURY W POLICJI. " BOR 
ODCINEK: LESŁAW J. SŁOBODA, 
STRÓJ BALOWY. 
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unicka, Kolega dał mi ślub; uważałem, że 
lepiej uczynię, ślub biorąc, niż podrzutkom 
życie. dając". i 
Autor pięknie mówi o tem, jak kościół — 
rzymski był pierwolnie oparty na podsta- 
wie Miłosierdzia. „Miłosierdzie czynów"'— 
oto było hasło Kościoła w myśl Chrystuso- 
wych nakazów. Dziś buduje się kościoły, 
plebanje, robi się politykę w obronie kapi- 
tału i klas posiadających — nędzarz może 
z głodu ginąć! 1 zachęca do budowania 
domów dla ubogich w każdej parafii. GB 
Książka A. B. może i powinna znależć — 
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licznych czytelników. Pisana jest szlachet- 
nym językiem przez człowieka wierzącego, 
który cierpi. spoglądając na to, ce się na 
szczytach dzieje duchowieństwa. Nie jest 
to zjawisko odosobnione, Wielu jest takich, 


co jak A. B. myślą, nie wielu, niestety, co 
mają odwage godnie myśli swoje wypowia- . 
dać. I autor miał odwagę wyznanie wiary, 
jakie czyni. podpisać. Świadczy to tylko (2) 
o tem, jak ciężka jest niewola ducha w ko- 
ściele rzymskim w Polsce, jak ciężkie są 

łańcuchy, które skuły. myśl religijną w Pol 
sce. Ale tak wiecznie nie będzie. I te łań- 
Fidus. > 2% 
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cuchy pekna. 


"Rozkład 93 
Wróć komunistów nenekih. 


„Leipziger Volkszeitung”, ` organ socjali- za ;7 
stów lipskich, ogłasza wyjątki z raportu komi- 
sji rewizyjnej Kominternu, wysłanej do Nie- 2 
miec, celem wykonania nadzoru nad zarządem | 
niemieckiej partji komunistycznej i skontroło- A 
wania jego polityki oraz stanu finansów, Oto o 
niektóre z tych wyjątków. 18 
„Najsmutniejsze są powody oscbistych ża. 
iarsów. W jednym wypadku stwierdziliśmy, ~ 
że zasłużony członek  partji komunistycznej — 
Niemiec od 12 lat czynny w radykalnym ruchu 
robotniczym. udał się do prezydjam policji w 
Berlinie, denuncjując tajne zebranie swych to- 
warzyszy, które miało się odbyć tegoż wie: 
czoru, a to jedynie dlatego, że zarząd dziel- 
nicowy wysłał jako kurjera do Katowic nie 
jego. lecz innego towarzyszą i w ten sposób 
pozbawił go wysokich djet. ! 
W innym wypadku udał się niejaki Klein= — 
berg z dzielnicy Stęglitz (Berlin) do emigran | 
tów rosyjskich, będących na służbie policył- 
nej i zaoliarował im swe usługi, jako agent, 
ponieważ w wyborach mężów zaufania do ko- 
misji wyborczej jego dzielnicy pominięto jego ii 
y% e at 


zd "osobę. Zbadaliśmy dotychczas 117 wypadków 
_ podobnej matostkowej zdrady i przyszliśmy do 
_ wniosku, że tu tkwi źródło całego zła”. 
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% Wobec tego, że korupcja przeżarła orga- 
= nizm partji komunistycznej w Niemczech, ko- 
` misja rewizyjna z Moskwy słusznie żąda w 
~ swym. raporcie, 

p; „Nie wólno powierzyć śledztwa przeciw= 
3 ko przywódcom partyjnym Centralnemu Ko- 
= mitetowi partji, gdyż co do niektórych z nich 
= zebraliśmy nadzwyczaj obciążający materjał. 
W trzech wypadkach wykryliśmy defraudację 
s wielkich funduszów partyjnych przez człon- 
-ków parlamentu Rzeszy i sejmu pruskiego”. 
4 Komisja rewizyjna domaga się w końcu 


' postanowienia przed sąd moskiewski 28 przy- 
,. wódców partji komunistycznej, Komisja za- 
wiadamia, że nałożyła areszty na wszystkie 
książki rachunkowe partji niemieckiej i dele- 
_ gacji zagranicznej rosyjskich komunistów, by 
przesłać je do Rosji. Z pośród tej delegacji 


zawieszono w prawach członkostwa 11 osób 
by j wezwano je do natychmiastowego powrotu | 
do Moskwy. 
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z W ubiesśły czwartek aresztowano we 
„Lwowie pp. Glazermana, Minca, inż. Konhabe- 
ra. 'b. agenta polic. Dwornickiego, niejakiego 
" Mikietiną oraz p. Jegera. Ostatniego aresz- 
_ towano'w Warszawie. Aresztowanią te wy- 
= wołały ogromne wrażenie wśród 
= Lwowa, ponieważ łączą je ze sprawą zama- 
-~ chu na Prezydenta Rzplitej w czasie jego byt- 
/_ ności we Lwowie. 
/_ na bruku lwowskim obywatele. 

A Jak się dowiadujemy, aresztowania na- 
- 'stąpiły pod zarzutem oszczerstwa na osobie 

_ niejakiego Panczyszyna, pozostającego w wię- 
 zieniu warszawskiem za udział w organiza- 


s. kietina. + 
~- Jak czytelnicy nasi przypominają sobie, 
po zamachu lwowskim aresztowano studenta 
_ Steigera, żyda, którego postawiono pod są- 
= dem eoraźnym. Dla braku dowodu sprawę 
_" przekazano do rozpatrzenia w trybie zwyczaj- 
"A W międzyczasie we Lwowie pojawiły się 
__pogłosi, iż sprawcą zamachu nie jest Steiger, 
o lecz kto' inny. Źródłem tych gporłosek była 
, guwernantka u inż. Konhabera, której narze- 
czony, niejaki Mikietin wyznał, iż wie kto jest 
ky istotnym sprawcą zamachu. P. Konhaber 
-~ przesłuchał Mikietina i ten wymienił, jako 
_ sprawców Panczyszyna, który został areszto- 
= wany, oraz drugieńo osobnika, któremu uda- 
~ ło się zbiedz do: Rosji. 
E W dalszym ciągu p. Konhaber wtajemni- 
= czył w tę tajemniczą sprawę pp.. Minca, Gla- 
' zermana i Jegera, jako też zawiadomił 'inspe- 
ktora policji p. Łukomskiego. 
= P. Łukomski nie okazał żadnego zainte- 
| resowania dla nowo ujawnionych szczegółów, 
/ utrzymując,iż wina Steigera jest niewątpliwa. 
_ Wobec tego wymienieni obywatele Iwowścy 
_ zwrócili się do prywatnego detektywa p. Dwor- 
- nickiego, celem zbadania sprawy. Obecnie po- 
| licja lwowska dokonała aresztowania osób. 
które nie wierzyły, że zamach popełnił Stei- 


A | > 
_ Balowy nastrój. 
45 Salh balowa artystycznie udekorowa* 
< ma, ośrzana, oświetląna wldklrycznością al 
giorno (al dżiorno — aby wyglądało jak w 
_ dzicń). Lamny odbijają się w świecącej, jak 
lustro, podłodze. Jasry żyrandol rzuca ty- 
siące tęczowych promyeni, 

Cudowna moc, noc czarów, noc szczęś- 
SARA noc marzeń. noc omamienia, noc wo- 


"ni przedziwnych, przedwcześnie zerwa- 
mych, odurzających kwiatów, 
Ag Pary w skurczowych objęciach tulą się 
ku sobię drżącemi z wruszenia namiętnego 
piersiami i płvną tanecznym, rytmicznym, 
_ lubieżnym krokiem ku kranie zmysłowego 
omdlenia, tonąc w przerafirowanej rozko- 
= szy. Usta karminowe, rozchylone lekko. u- 
 śmiechnięte, okazują. białe perły - jaśminy 
"i zapowiadają pocałunki miękkie, palące, 
ak szał, wonne kwiaty purpurowe zaDom- 
nienia bolów i zawodów beznadziejnej co- 
_ dziemności: haszysz au bor marché — (ta- 
ni) życia! 
Domina. pieroty, markizy, kolombiny, 
 / mnichy jedwabne pończoszki, czarne, do- 
_ brze skrojone fraki, clega ckie smokingi. 


 - sztywne, białe, jak Śnieg, koszule. kontu- 


- dorowi krakaowiacy, namiętne o skrzących, 


_ cyganki. żydzi, turcy z zawojąmi, konfetti, 
- kotyljomy, karabsle, ostro$i matowarych 
R dzieci dzwoniące, jeszcze jeden mazur, wstę- 
> gii gwiazdy orderowe, lakierki — w pogoni 
(za ulolna chwilą złudy, ułudy. 
m „Bal dobroczynny na nędzarzy... 
"A tam na słabo oświetlonej ulicy ćmy 
| mocne, puszyste trupiegłówki, lecące ku 
y i r * 
światłu, ćmy smętre. uszininkowane glod- 
= ne, chore, o Gorączkowo podkrążonych o- 
| czach — rzekają żeru. 


ludności | 


Aresztowani są to znani | 


 żarzących się, jak świece roratne, oczach | 


ROBOTN IK, sobota, 


Wczoraj posł. żydowscy interweniowa- 
li w sprawie aresztowań u wice-premiera p. 
Thugutta, u min. spraw wewn. p. Ratajskiego, 
oraz u min. sprawiedliwości p. Żychlińskiego. 


Arawa odbudowy kreców. 


W ubiegły czwartek w Prezydjum Rady 
Ministrów, pod przewodnictwem Min. Thu- 
gutta odbyła się konferencja w sprawie od- 
budowy kresów wschodnich W konferencji 
tej obok dyrektorów departamentów  odnoś- 
nych ministerjów wzięli udział posłowie z 
kresów wschodnich. Z ramienia Z. P. P. S. 
uczestniczył w obradach tow. poseł Wolicki. 

` Rząd na rok 1925 proponuje przeznaczyć 
na ten cel 25.000.000 zł.. z czego 25% ma iść 
na budowę szkół i świątyń wszystkich wy- 
znań Do sumy tej dochodzi jeszcze budulec 
przeznaczony na odbudowę kraju z daniny !e- 
śnej. Rząd projektuje dalej cały szereg po- 
prawek w ustawie o odbudowie kraju, zmie» 
rzających do jej uproszczenia i usunięcia biu- 
rokratyczności Na urzędy śminne nakłada się 
obowiązek wypełnienia formalistyki przy o- 
trzymywaniu budulca, dalej obowiązek uła- 
twienia zwożenia drzewa. Starostów czyni się 
odpowiedzialnymi za sprawne funkcjonowanie 
referatów odbudowy. które niebawem po 
zniesieniu osobnych biur odbudowy mają być 
wprowadzone. Urzędy słarościńskie obowią- 
zane są składać dwutygodniowe raporty z po- 
stępu pracy. 

W dyskusji posłowie kresowi podkreślali 
cały szereg niedomagań. jakie znosi ludność 
kresowa przy odbudowie siedzib zniszczo- 
| nych wojną. 


|= ARZNSEONEN A SRR EE a 


Konferencja wywarła poważne wrażenie 
na uczestnikach, że nareszcie Rząd postano- 
wił ruszyć z martwego punktu sprawę odbu- 
dowy kresów. Oby nadzieje się sprawdziły. 


Tortury w policji. 
Piszą nam ze Stanisławowa: 


Dnia 4 grudnia r. z. stolarz warsztatów 
głównych P. K. P w Stanisławowie p. Gilber 
zaszedł do swego znajomego. krawca Fajer- 
sztejna, który zwierzył mu się, iż zginęło mu 
z mieszkania 100 zł. gotówką i że o kradzież 
tę posądza czeladnika. Poszkodowany Fajer- 
sztejn uprosił Silbera, aby wraz z nim udał 
się na policję dla zameldowania kradzieży. 

Agencji policji Brzyżycki i Nusenbaum 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu  czela- 
dnika, lecz rewizja żadnego rezultatu nie da- 
ła. Wówczas agenci przeprowadzili rewizję u 
poszkodowanego. Silbera zaś, który był przy- 


padkowym świadkiem zameldowania kradzie« 


ży, aresztowano! 

5 grudnia Silbera przesłuchano w kance- 
larji śledczej, następnego zaś dnia badał go 
komisarz Lachs, Tegoż dnia o godz. 5-ej po 
południu ponownie badano Si!bera. 'przyczem 
kazano mu rozebrać się do naga. Agent Ka- 
zimierczuk zaś żądał, aby się przyznał do kra- 
dzieży, a gdy Silber odmówił przyznania się 
do czynu niepopełnionego, Kazimierczuk wy- 
mierzył mu kilka policzków i podarł na nim 
ubranie. Wymuszanie zeznania trwało do g. 
Q-ej wiecz. 

* Dnia 7-go grudnia sprawę od Brzyżyckie- 
go przejął agent Lasek. Na jego polecenie 
zamknięto Silbera w ciemnej celi i przetrzy- 


Biedne ćmy nocne! 

Muzyka. dolatująca z jasnej sali balo- 
wej. kołysze ie pieszczotliwemi tony i uro- 
si z sobą w krainę marzeń, nie o pocałunku 
pięknego tajemniczego rycerza, lecz o bo- 
śatvm, spasłym paskarzu z djamentowemi 
wielkiemi pierścieniami na grubych palcach. 
nie o czarownych z bajki zamkach. lecz o 
sutej kolacji w gabinecie, nie o dziwnych, 
jako senne marzenia. krainach wschodu. 
gdzie gibka, czarnooka Anitra tańczy u kry- 
ształów fontanny wśród zielonowłosych 
smułktych. wiotkich palm, lecz — o łóżku 
| ciepłem. wygodnem w przytulnym (?!) pc- 
| koju drygorzędnego hotelu. 
| Biedne ćmy nocne, trupiegłówki, zme- 
| czone pustką i rozpustą życia, alkoholem i 
| kocainą, dymem papierosów i cynizmem 
| przygodnych amartów, kołysane do snu 
| marzeń muzyką sali balowej. gdzie wyfra- 
| czeni panowie z dekoltowanemi į szampa- 
| nem podnieconemi damami, wśród odurza- 
| jących perfwn. fovstrotują, shimmują —- 
| gwoli... ulżenia nędzy. : 

f Sala ogrzana. oświetlona elektryczno- 

ścią a! giorno. 
i 
| 
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A na dworze deszcz porury, zmieszary 
z brudnym śniesiem, deszcz zimny kasie 
i pluszcze w chhipiacem z monotonna sys- 
temiatycznością błocie, po którem stapaja 
w podartych trzewikach. płaszczykami let- 
niemi ckryte, kapłanki zmarznięte. biedne. 
| posardzone kamłanki wiecznie tryumfuijącej 
Venus vulśivaga (Wenus ulicznej| —nocne 
ény, rozkosze taine chłopców nieletnich i 
storych satvrów obleśnych. Krażą zmeczo- 
reni powc'nemi krokami i myślą, wbijając 
wzrok w ciemną dał — czy przyjdzie on, 
ten nieznanv, a tak oczekiwany, który za- 
funduje kolację. 


Lesław J. Słoboda. 


| 
| 
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24 stycznia 1925 r. 


mano go dzień cały bez jedzenia. Wieczorem 


, agent Lasek zabrał się do „badania” Silbera, 


uprzedzając go, iż uczyni go niezdolnym do 
pracy na całe życie. Jakoż istotnie Lasek 
przyniósł miednicę zlodowaciałej wody i przez 
pół godziny zmuszał Silbera do moczenia nóg. 
Na wszelką próbę wydobycia nóg z lodowej 
kąpieli oprawca, który sprowadził sobie do 
pomocy dwóch posterunkowych, odpowiadał 
biciem i torturowaniem oraz najordynarniej- 
szemi wymysłami. 

W trzecim dniu „śledztwa” sprowadzono 
do tej samej celi bezdomnego osobnika, Ro- 
mana Skarbiaka, aresztowanego za nocowanie 
na dworcu kolejowym. Ponieważ w tym sa- 
mym czasie wpłynęła skarga o innej kradzie- 
ży dokonanej w Stanisławowie, agenci zabrali 


się do torturowania Skarbiaka i wymuszania ` ; 
| zywał i musi 


zeń zeznań. 

Skarbiak przyznał się do niepopełnionej 
kradzieży, przekładając karę za kradzież nad 
tortury. Po kilku dniach rzeczywistego spra- 
wcę kradzieży schwytano w Kołomyi. 

Szóstego dnia pobytu w areszcie Silbera 
skuto we czwórkę z podejrzanymi o morder- 
stwo i przez całe miasto poprowadzono na 
łańcuchu do sądu. Sędzia śledczy po przesłu- 
chaniu Silbera zwolnił. Silber po tych przej- 
ściach rozchorował się. 

Następnie zgłosili się do Silbera agenci 
Lasek i Buczak. prosząc go. aby nie robił u- 
żytku z tego zajścia, w imieniu zaś agenta Ka- 
zimierczuka oświadczyli, iż zgadza on się — 
na publiczne spoliczkowanie go przez Silbe- 
ral... 
Silber zwracał się do miejscowych adwo- 
katów, lecz żaden z nich nie chciał podjąć się 
tej sprawy. 

W sprawie tej towarzysze nasi mają zgło- 
sić w Sejmie interpelację. 


Drożvzna. 


OBRADY BIURA BADANIA CEN, 


W dn. 22 b. m. odbyło się w pełnym 
składzie posiedzenie Biura Badania Cen. Na 
porządku dziennym były sprawy cen chleba ł 
mięsa w Warszawie. Nadto Biuro rozpatry« 
wało wnioski, które wpłynęły od różnych in- 
stytucji. W szczególności rozważano przy- 
czyny, które spowodowały zbyt wielkie roz: 
pięcie cen mięsa między Warszawą a innemi 
miastami w Polsce. Rozpięcie to dochodzi do 
100%, a jeśli chodzi o małe miasteczka — 
jeszcze więcej. Przyczyny tego zjawiska szu 
kać należy w skartelowaniu handlu bydłem 
i mięsem, braku konkurencji i braku targów 
na bydło w Warszawie. Ponadto stwierdzono 
niedomagania techniczne handlu, jak odległo- 
ści wielkie targowiska od rzeźni, a następnie 
od rzeźni do hal targowych; wreszcie- zbyt 
skomplikowaną manipulację handlową, z tego 
wynikającą, tak bydło bowiem, jak i mięsa 
przechodzi zbyt wiele rąk i wymaga zbyt wie- 


le pracy pomooniczej, drogo — jak wiadomo. 


— obecnię opłacanej. Dostarczone materjały 
przekazano do opracowania specjalnym komi- 
sjom, nadto opracowanie poszczególnych za- 
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gadnień powierzono specjalistom. Wyniki bas 
ustalą 


dań będą publikowane, gdy komisje 


wnioski. 


KONFLIKT RESTAURATORÓW Z MAGI- 
STRATEM. 


Dn. 23 stycznia odbyła się w min. spraw 


wewn., pod przewodnictwem dyr. departa- 
meniu samorządoweśo p. Weisbrota, . konfe- 
rencja z udziałem przedstawicieli wydziału fi- 
nansowo + podatkowego magistratu oraz Zw. 
właścicieli zakładów restauracyjnych. re- 
zultacie konferencji uznano, iż pertraktacje 
między magistratem'i restauratorami, mające 
na celu ostateczne załatwienie zatargu, nie 
zostały jeszcze ukończone. Właściciele re- 
stauracji przyznali, iż statut podatku od spo- 


| życia, pobierany po godz. 11 wiecz., obowiąe 


ear 2 ZE na m 


nadal obowiązywać. Chodzi 
więc jedynie o porozumienie co do wysokości 
kar za niepobieranie w czasie konfliktu po 
datku oraz wysokości samego podatku, który 


musi być przez restauratorów wniesiony do 


kasy miejskiej. (—). 


Sprawy skarbowe 


: Obrót pieniężny w bankach, 


Wyciąś z dn. 31 grudnia 1913 r ważnieiszych 
pozycji bilansowych 20-tu banków palsk'ca czyn- 
nych przed wojną na obszarze obecnej Rzpliłej i 
identyczny wyciąg 23-ch banków należących do 


Zwiążku w r 1924 pozwalają na stwierdzenie, iż | 


obrót w bankach polskich w końcu pażdziernika 
1924 r, wynosił 37,7% obrotu przedwo.enne$o. 
Zapowiedzią stopniowego powrotu do normy 
przedwojennej jest szybkie powiększanie się z 
miesiąca na miesiąc obrotu, który ad stycznia do 
października 1924 r wzrósł o 10627%, kapitaliza- 
cja zaś t į wkłady terminowe, rachunki czeko we 
i korespondenci Lor, o 716%. 


Z Taw. Przyjaciół Skarbu Państwa. 


iW środę, dn. 21 b, m, w sali konferencyinej 
M-jum Skarbu odbyło się posiedzenie Rady Na- 
czelnej Tow Przyjaciół Skarbu Państwa 

Po wysłuchaniu sprawozdania Zarządu Gł3've 
nego przedstawionego przez vice-przzesa p inż. 
Kazimierza Reklewskiego, przyjęto z uznaniem 
prace Zarządu w kierunku wydawania własn: go 
organu i przystąpiono do omówienia programu 
prac na najbiiższą przyszłość. W dyskusii glos za 
brał między innymi p. vice-minister Markowski, 
który wskazał na to, że Tow. Przyjaciół Skarbu 
Państwa, za pośrednictwem swych kół prowincjo» 
nalnych i poszczególnych członków, winnc nieść 
'doraźną pomoc władzom skarbowym przy wyko. 
nywaniu ustaw podatkowych Zadanie swe Tow. 
spełni, jeżeli mający się ukazać wkrótce -„Prze- 
giąd Skarbówy”* — organ Tow. Przyjaciół Skarbi 
dotrze do najliczniejszych rzesz podatników o= 
raz jeżeli Tow. przyczyni się do tego, ażeby skład 
poszczególnych komisji szacunkowych stanął na 
wysokości zadania, 

Uwagi p. vice-ministra postanowion5 uważać 
jako dyrektywy dla Zarządu Głównego, poczem 
zatwierdzono przedłożony przez Zarząd Główny 
program prac na najbliższą przyszłość. 


Sprawy gdańskie 


w Sejmowej Komisji Zayranicznej. 


Na wczorajszein posiedzeniu minister 
p. Skrzyński wygłosił krótkie exposć. w któ- 
rem „poruszył szereg spraw bieżących. 
Ostatn'a konferencja bałtycka przyniosła w 


| wyniku umowę arbitrażową (rozstrzyganie 


spornych spraw między Państwami przez 
Sąd rozjemczy), Nasiępra konferencja od- 
będzie się za pół roku w Estonji. Toczą się 
uklady w sprawie traktatu handlowego pal- 
sko-czeskicgo, Co do traktatu handlowego 
polsko - niemieckiego, to cbecnie jest okres 
przejściowy, który kończy się 1 kwietnia. 
Będziemy starali się, aby do tegó czasu 
traktat był zawarty. Z Sowietami toczą się 
rozmowy, które, jak minister spodziewa się, 
doprowadzą do pomyślnych wyników. 
Natomiast wysoce nienormalne są sto- 
sutki polsko - gdańskie. Polityka ugody 
z naszej strony nie znalazła wzajemności 
po stronie Gdańska. Doszliśmy do martwe- 
go punktu. Postępowanie Senatu gdańskie- 
go jest zaprzeczeniem praw polskich. jest 
naruszeniem Traktatu wersalskiego. Mini- 
ster odczytuje z Traktatu, z Koawencji pa- 
ryskiej, z unowy warszawskiej postanowie- 
nia, dotyczace poczty polskiej w porcie 
gdańskim. Prawa nasze nie ulegają naj- 
mniej szej wątpliwości. Mimo to Gdańsk nie 
chce ich uznać. Epizod pocztowy to ty!ko 
cząstka ogólnego stosunku Gdańska do 
Polski. Naprawa tego stosunku przez za- 
bezpizczenie praw polskich jest konieczna. 
Fo tem przemówieniu przedstawiciele 
stronnictw motywowali wnioski swoje w 
sprawie gdańskiej. 
Poseł Rudziński odczytuje wniosek 
„Wyzwolenia z 19 grudnia ub. r., w któ- 
rvm to wniosku „Wyzwolenie domagało 
się cd Rządu odpowiedzi, jakie- zajmuje 
stanowisko wobec oświadczenia Wysokiego 
Komisarza Mac Donella. Mac Danell be- 
wiem orzekł, że „Gdańsk jest Państwem 
w międzynarodowem znaczeniu i ma prawo 
używać tytułów. w których sie to wyraża”. 
Orzeczenie to wynikłu z powodu sprawy ra- 


| 


R! umowy kolejowej polsko - gdańc 
ej. 

Następnie poseł Rudziński odczytuje i 
komentuje obszerny wniosek .Wyzwole« 
nia", zgłoszony z powodu ostatniego zatape 
gu. Poseł Rudziński atakuje prawicę i jej 
dyplonatów z powodu miekkiego stosunku 
do Gdańska. zarzuca wielkiemu kapitałowi 
polskiemu. że korzystał z Gdańska dla spe- 
kulacji na szkodę Polski, domaga się zasa- 
dniczej rewizji stosunków , polsko - gdań- 
skich. Stoi jednak na gruncie Traktatu wer- 
salskiego. W końcu wyraża „zdziwienie” z 
powodu wniosku Z. P.P.S._ gdzie mową 
o pokojowości. jakśdyby Folska- chciala 
walczyć z ..cześcią Rzeczypospolitej". (Tow. 
Perl: Czy to jest także w Traktacie wersal- 
skim. że Gdańsk jest „częścią Rzeczypo- 
spolitej'7). ż 

Zabiera głos Generalny Komisarz Rzpli: 
tej w Gdańsku, p. Strasburger W stosun- 
kach polsko - gdańskich okres przed paź: 
dzierrikiem ub. r. był dość spokoiny. Spo- 
kój ten przerwała orzeczenie Wysckiego 
Komisarza Lis: Narodów. które się składa- 
ło z S-iu punktów. Jeden z nich przytoczył 
p. Rudziński. Inne punkty osłabiały co- 
prawda doniosłość punktu 4-go, wskazywa: 
ły bowiem specialny charakter ustroju 
gdański-go, Zaprotestowaliśwy w Lidze 
przeciwko orzeczeniu Wysokieśo Komisa- 
rza, klóry nie ma prawa do takich teore- 
tycznych określeń. Co do rzeczy samej, to 
czas był zbyt krótki. aby sprawę postawić 
w całej rozciąglości Wiekszość teoretyków 
uznaje państwowy charakter Gdańska, ale 


nie jego suwererność, Irni nie przyznają „ 


Gdańskowi charakteru Państwa. sł 

Nastepnie p. Strasburger omawiał sze» 
reg innych spraw. do'vczących Gdańska, 

P Pluciński (Ch. N.. Czy należy obeca 
nie poruszyć sprawe zmiany stosunku prawe 
nero Gdańska do Folski — pozostawiamy 
to Rządowi We wviosku naszym wysuwa- 
mv cztery konkretne sprawy: 1) poczty. 


| mo to p. Piuciń 


m 


towe, telegraficzne, 
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2) cet, 3) stanowiska Wysokiego Kom. Ligi 
dów, 4) wyjaśnienia stanowiska praw- 
no. EESAN 
P. Pluciński wymienia uprawnienia pocz- 
telefoniczne Polski w 
ańsku, z których Polska dotychczas nie 
zysta. Należy dążyć do zmiany podzia- 
łu dochodów cłowych między Polską a 
Gdańskiem, podział ten opierać się powi- 
nien na stosunku liczebnym ludności. W ra- 
zie podziału stosownie do spożycia towa- 
tów oslonych, rależałoby zaprowadzić mię- 
dzy Polską a Gdańskiem „granicę konsum- 
cyjną" tak, jak istnieje granica paszpor- 
a, walutowa, monopolowa. 
Takie czy inne skreślenie teoretyczne 
iska prawno - politycznego Gdańska 


nie może zmienić uprawnień Polski. Pomi- 


ski grozi, że Polska może 
przyjść do wniosku, że Gdańsk jest tylko— 
Zwyczajnem „iniastem”_i odpowiednio do 
ego postepować... P. Pluciński bardzo ce- 
di Lige Narodów, ale uważa, że jeżeli 

sk narusza prawa Polski, to Polska 


f Może się uciec do faktów dokonanych"... 


Jakie to mogą być „fakty dokonane", p. 
Pluriński nie powiedział, ale łatwo się do- 
Myślić, że nie miałyby charakteru — po- 
jowego. 
Zakończenie skadinąd rzeczowego prze- 
Mówienia p. Plucińskieśo (b. Generalnego 


Komisarza Rzplitej w Gdańsku) było bar- 


du na interes ubezpieczonych, spełnić żądań 


czenie p. Pluciński dostał od 
oklaski 


wanie przeciwko strajkowi i przeprowadzą 


_enpeerowskiego, 
' przez magistrat ze wszystkiemi Zw. Zaw. o 


Dnyclestie zakońzzenie strajku 


zô ni mżne. Ale właśnie za to zakoń- 
prawicy — 


ki, 
We wtorek dalszy ciag debaty, 


Wiadomości z £odzi. 


(Telefonem). 
Piątek wiecz. 


STRAJK LEKARZY W KASIE CHORYCH 
W TOMASZOWIE. 


Dzisiaj wybuchł w Kasie Chorych w To- 
maszowie strajk lekarzy. W łódzkiej Kasie 
Chorych sytuacja jest również naprężona. 

` Zarządy Kasy Chorych podejmą narzuco- 
mną walkę, nie są bowiem w stanie, zę wz$glę- 


Zw. Zaw. lekarzy Kas Chorych. 
Związki Zaw. wypowiadają się zdecyjo- 


walkę w tym kierunku. 


INTERWENCJA ZWIĄZKÓW ZAW. 
U WOJEWODY. f 


Dzisiaj interweniował sekretarjat Okrę- 
gowej Kom. Zw. Zaw. u wojewody Darowskie- 
go w sprawie sposobu przyjmowania przez 
magistrat robotników do przygotowywanych 
robót kanalizacyjnych. Mianowicie, kierownik 
tych robót, inż. Skrzypek, przyjął 111 robot- 
ników wyłącznie ze związków chadeckiego i 
wbrew umowie zawartej 


Proporcjonalnem przyjmowaniu robotników. 
Wojewoda przyrzekł sprawę zbadać, 


p 


w Toruniu 


Robotnicy elektrowni i gazowni otrzymali 
30% podwyżki. 

Strajk robntników elektrowni i gazow- 
hi w Toruniu został zakończony przez pod- 
pisanie obustronnego protokułu) pod prze- 
wodnictwem Inspektora Pracy p. C. Czer- 
niewskiego. Na mocy tego protokułu Dy- 
rekcja zobowiazała się przystąpić do per- 
traktacji z przedstawicielami Związku prac. 
inst. użyt. publ. w Polsce. 

Po przeprowadzonych pertraktacjach 
żostała podpisana pomiędzy Dyrekcią elek- 
trowni i gazowni w Toruniu a Związkiem 
umowa mocą której robotnicy otrzymają od 
dn 21 stycznia r. b. 30% podwyżkę do obo- 
wiązującej taryły zarobkowej. Zarobki na- 

al, poczynając od dn. 1 lutego, regulowa- 
ne będa na podstawie wykazów Komisji 
dn badania wzrostu kosztów utrzymania m. 
Poznania. 
M Pertraktacje prowadzone były przy ener- 
icznym współudziale: pp. Okregowego In- 
spektora Pracy inż. Czeiniewsxiego. oraz 
inspektora Pracy 39 obwodu, Dobrewol- 
skies, Związek reprezentował tow. 
Neuwbawer, przedstawiciel Zarządu Główne- 
go. Związku, który bardzo energicznie, wraz 
z.sekretarzem okręgowym na Okręg po- 
znańsko - pomorski, tow. Rybczyńskim, pro- 
wadził akcję straikową. Robotnicy żywio- 
łowo przystąpili do tego strajku. nie będąc 
w Stanie dłużej czekać na załatwienie żą- 
dań, zawartych w piśmie Zarządu Oddziału 
Związku w Toruniu z dn, 3 stycznia r. b. 

Po przerwaniu strajku odbyły się zgro- 
madzenia strajkujących, na których stano- 
wisko Związku, a następnie — zawarta 
przez Związek umowa, zostały przyjęte 
przez robotników, dotychczas upośledzo- 

nych materjalnie, z zupełnem zadowole- 
niem. Wyrazem iecto było przystąpienie do 
Związku klasowego jeszcze 20 robotników 
z szeregów Zjedn. Zaw. Polskiego, które z 
każdym dniem na Pomorzu traci swoich 
zwolenników. j 

$ 
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Porwanie polskiego posie GRKONEGO 
przez holszekikÓW 


| Wczoraj władze K.O.P., rozprowadza- 
jące posterunki wzdłuż odcinka graniczne- 
go w powiecie krzemienieckim, zauważyły 
brak naszego posterunku. Najprawdopodo- 
bniej został on żywcem porwany przez bol- 
szewików i uprowadzony wgłąb terenu ro- 
syjskiego. Wypadki takie zdarzały się już 
niejednokrotnie. Dochodzenia w tej sprawie 
zostały podjęte. Należy wyjaśnić, że agen- 
ci G.P.U. sowieckiego, chcąc wyciągnąć 
informacje o dyslokacji oraz ostatnich in- 
strukcjach, dawanych służbie granicznej, 
uciekają się do barbarzyńskiego środka po- 
rywania żywcem ludzi. Niezależnie zaś od 
tego Sowiety w ten bezczelny sposób mno- 
żą sobie ilość zakładników, przeznaczo- 
nych do wymiany na ujętych przez władze 
polskie przestępców politycznych podda- 
nych rasyjskich. mordowaniu porywa- 


nych nie było dotychczas wiadomości. Na- 


f 


tomiast ustalony został jeden fakt, iż plu- * 
tonowego K.O.P., uprowadzonego w swoim 
czasie przez bolszewików za kordon, osa- 
dzono w areszcie G.P.U., został on 
postrzelony przez wartowników w chwili 
próby ucieczki. 


Nowe bandy dywersyjne. 


Z pogranicza sowieckiego nadchodzą wia- 
domości, wskazujące, iż sowiety podjęły znowu 
ożywioną działalność, mającą na celu zorga- 
nizowanie nowych band dywersyjnych, które 
mają być przerzucone na terytorjum Polski. 


Między innemi w Mogilanach, po stranie 
sowieckiej, obozuje banda, złożona ze 100 — 
150 ludzi. Na czele bandy stoją Jan Koczek 
i słynny Mucha-Michalski. Uczestnicy tej ban- 
dy zawarli umowę, która zapewnia im 110 
rubli miesięcznie, trzy ubrania, opiekę nad 
pozostałemi rodzinami oraz prawo dowolnego 
rozporządzania zrabowanem mieniem. 


Przemówienie low. Jforaczewskiego 
w Komisji Budżetowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji to- 
czyła się w dalszym ciągu dyskusja nad bu- 
dżetem Min. Skarbu. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) sądzi, że bu- 
dżet jest realny. Zarówno podatki bezpośre- 
dnie, jak pośrednie mogą wpłynąć do Skarbu 
w przewidywanej wysokości. Nie zgadza się 
z twierdzeniem referenta, że podatki bezpo- 
średnie w porównaniu do podatków pośred- 
nich są u nas tak wysokie, jak w żadnym in- 
nym kraju w Europie i wykazuje na podsta- 
wie cyfr dostarczonych przez Ministerjum 
Skarbu, że podatki bezpośrednie stanowią 25 
proc, a pośrednie 75 proc. wpływów podatko- 
wych. Jest to stosunek, krzywdzący szerokie 
masy płacących podatki pośrednie. 

Tow. Moraczewski polemizuje z poprze” 
dnimi mówcami na temat przyczyn dzisiejsze- 
go kryzysu gospodarczego. Oszczędności i 
zasoby pieniężne kraju nie zostały zniweczo- 
ne przez reformę waluty. Skutki wojny świa- 
towej wyraziły się w inflacji pieniędzy papie- 
rowych. Inflacja rubla rosyjskiego, marki nie- 
mieckiej i korony austrjackiej zniszczyła nie- 
tyłko wszystkie pieniądze, które w chwili po- 
wstania Państwa polskiego miały obieg na zie- 
miach polskich, ale również zniszczyła wszy- 
stkie oszczędności, gromadzone w bankach i 
kasach oszcz., a obliczane na 3 miljardy zło- 
tych conajmniej na terenie dzisiejszej Polski. 
Dorobek 50 lat przedwojennych ' zniszczyła 
wojna albo inflacja powojenna. Na to ani 
Rząd, ani Sejm, ani nikt w Polsce wpływu 
nie miał. Inflacja marki polskiej, trwająca 
przez 5 lat, zakrywała ten stan rzeczy i nie 
pozwoliła ludności na gromadzenie oszczęd- 
ności. Zatrzymanie inflacji ujawniło ten stan. 
Mówca twierdzi, że naprawę pieniądza nale- 
żało zacząć 9 mies. wcześniej, aniżeliśmy za- 
częli. Równowaga bilansu handlowego była 
wskazówką, że przemysł i rolnictwo na tyle 
się podniosły, że można przejść do reformy 
gospodarki skarbowej. Było to w 1923 r., kie- 
dy Rząd wystąpił z projektem złotego obli- 
czeniowego, Większość komisji zdecydowała 
przeciwko złotemu obliczeniowemu, odracza- 
jąc przez to termin sanacji na 9 miesięcy. 

. Kryzys w przemyśle jest u nas groźniejszy, 
aniżeli był gdzieindziej. Przemysł włókienni- 
czy i metałowy, a tem samem i węglowy 
znajduje się w stanie gorszym, aniżeli przed 
wojną. Przemysłowcy, zamiast wykorzystać 
okres inflacji dla przystosowania produkcji do 
zmienionych warunków zbytu, woleli speku- 
lować walutami, budować sobie pałace i mno- 
żyć w nieskończoność pósady dyrektorów. Te 
fakty nie uprawniają p. referenta Michalskie- 
go do występowania przeciwko  „etatyzmo- 
wi", Przeciwnie, Państwo musi wziąć w ku- 
ratelę przemysł prywatny wobec niedołęstwa 
i nieumiejętności przewidywania, okazanego 
przez kierowników tego przemysłu. Cierpią 
wskutek tego stanu liczne rzesze  bezrobot- 
nych, bo 163.000 rodzin. Niewątpliwie obni- 
żenie stopy procentowej i ułatwienie kredytu 
ułatwiłoby wyjście z tego kryzysu, ale to wy» 
maga zwiększenia obiegu pieniędzy, to wy- 
maga dłuższego czasu. O wiele skuteczniej- 


Delegacja pracowników nnysłowych 
1 Mia Pray 


Wczoraj przedstawiciele gó ikon 
nych organizacji pracowników umy owych 
byli przyjęci przez p Ministra Pracy i złożyli 
umotywowany memorjał w sprawie doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych. Organizacje praco- 
wnicze domagają się zmiany instrukcji wyda- 
nej przez Ministra Pracy w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu w celu umożliwienia ko- 
rzystania z zapomóg możliwie wszystkim bez- 
robotnym pracownikom umysłowym. W szcze- 
gólności memorjał zawiera następujące żąda- 
nia: 1. Wydawane dotychczas pożyczki ter- 
minowe winny być zamienione na zapomogi 
bezzwrotne. 2 Zapomogi mają być wypła- 
cane również i tym bezrobotnym, którzy utra- 
cili posaay po dniu 1 października r. ub. przy- 
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szym środkiem byłoby podniesienie wewnę- 
trznej siły kupnej złotego, przez obniżenie 
cen. Wskaźnik kosztów utrzymania wynosi 
160 (przyjmując przedwojenny koszt za 100), 
wskażnik płac robotniczych w  przeważnej 
części przemysłu nie dochodzi do 100, dla 
pracowników państwowych wynosi 80. Dro- 
żyzna zuboża masę robotniczą w zastraszają- 
cy sposób i zmusi wcześniej czy później Rząd 
do inflacji, o ile drożyzny nie zwalczy. Tow. 
Moraczewski zarzuca Rządowi, że na tem po- 
lu nie wyzyskuje możliwości, które mu daje 
polityka celna i taryfowa. 

Pożyczka zagraniczna długoterminowa na 
korzystnych dla nas warunkach przyśpieszy- 
łaby zakończenie kryzysu. Jednak robienie 
z pożyczki środka, bez którego dojdziemy do 
katastrofy, podraża tę pożyczkę. Rolnictwo 
nie przechodziłoby żadnego kryzysu, gdyby 
nie nieurodzaj. Reforma waluty mogła tylko 
wzmocnić rolnictwo. Śmieszne jest szuka- 
nie przyczyn kryzysu w przesadnie wysokich 
podatkach bezpośrednich. W roku 1923 pła- 
cono z jednego morga podatku gruntowego 10 
groszy, a w r. 1924 — 80 groszy. Licząc prze- 
ciętną cenę żyta w r. 1924 na 16 zł., wypada 
z morga ziemi ornej przeciętne obciążenie po- 
datkiem gruntowym 5 kg. żyta, przed wojną 
zaś wynosiło ono 12 — 25 kg. żyta z morga. 
Podatek dochodowy przyniósł w r. 1924 z ca- 
łej Polski 40 mil. zł. Wogóle ze wszystkich 
podatków bezpośrednich z wyjątkiem mająt- 
kowego wpłynęło w r. 1924 150 mil. zł. (5 
zł, na głowę), a z podatków pośrednich wraz 
z monopolami przeszło 530 mil. zł. Zupełnie 
zatem inny stosunek jest między pośredniemi 
i bezpośredniemi podatkami, aniżeli ten, o ja- 
kim mówił pos. Michalski, a to z| powodu, że 
do podatków bezpośrednich doliczył podatek 
obrotowy, który w % jest podatkiem pośred- 
nim. Skargi na wysokość podatków bezpo- 
średnich pos. Wiślickiego były skierowane 
pod złym adresem. Wymiaru podatku obro- 
towego dokonywają komisje złożone z płatni- 
ków podatków. a składające się przeważnie z 
reprezent. związ. producentów i kupców, któ- 
rzy starają się zwalić cały ciężar podatków na 
drobnych rzemieślników i drobnych kupców. 
Organa skarbowe winne są o tyle, o ile od 
nich zależny jest skład komisji szacunkowych. 
Żaden inspektor skarbowy nie może sprzeci- 
wić się woli tych potentatów  kapitalistycz- 
nych, o ile nie chce ryzykować swego sta- 
nowiska. Teorja pos. Michalskiego, że po- 
datnicy bezpośredni stanowią jakgdyby trój- 
kąt, którego podstawę Sejm ponad miarę zwę- 
ził a wysokość ponad miarę podniósł — nie 
wytrzymuje krytyki. Zubożenie dołu a po- 
wstanie nowobogackich i nowych fortun z pa- 
skarstwa z konieczności zmuszają do ciągłej 
zmiany budowy podatków bezpośrednich. 

Czy budżet jest realny, czy nie, pokaże nam 
jego wykończenie w Kom. budżetowej, dlatego 
w proroctwa na ten temat mówca się nie 
wdaje. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 
godz. 11-ej rano. 


s 


tem bez względu na to czy bezrobotni zareje- 
strowali się w P. U. P. P. i Związkach Zaw. 
przed | grudnia czy też po tym terminie. 3. 
Kwota zapomogi winna być podniesiona w 
następującym stosunku: samotny 60 zł., obar- 
czony rodziną od 1 — 3 osób 80 zł., obarczo- 
ny rodziną od 4 — 6 osób 100 zł.. obarczony 
powyżej 6 osób 120 zł. 4. Akcję doraźnej 
pomocy należy rozciągnąć na następujące o- 
środki: Kalisz, Kielce. Częstochowę, Radom, 
Lublin. Białystok, Grodno, Jarosław, Krosno, 
Łuck, Równe. 


| Pozatem delegacja domagała się wsta- 
wienia przez Rząd odpowiedniej sumy na do- 
raźną pomoc dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych do budżetu na rok 1925, / oraz 
przyśpieszenia prac w kierunku wniesienia 
pod obrady Sejmu odpowiedniej ustawy. któ- 
ra zabezpieczy na stałe los bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. 
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znia 1925 r. 


P. minister Sokal w odpowiedzi zazna- 
czył, że już się porozumiewa z dyrektorem 
departamentu Opieki Społecznej p. Szubarto- 
wiczem i że wkrótce doraźna pomoc będzie 
udostępniona szerszym masom. 


Monopol! spirytusowy. 


(Z KOMISJI SKARBOWEJ). 


Na wczorajszem posiedzeniu rozpatrywano w 


dalszym ciągu projekt noweli dn ustawy o mono- 
polu spirytusowym. i 

Rządowy projekt zawierał 13 artykułów i prze- 
widywał zmiany w dziesięciu artykułach ustawy 
z dnia 31.VII 1924 r. Referent pos. Jaroszyński 
znacznie rozszerzył nowelizację, zgłaszając swój 
projekt, obejmujący 25 art. i przewidujący zmiany 
w 22 artykułach omawianej ustawy, przyczem 
usiłuje przeprowadzić szereg umów, pogarszzją- 
cych ustawę i utrudniających Monopolowi Spiry- 
tusowemu jego egzystencję, 

Oprócz art. art. 1, i5 i 22 wszystkie inne ar- 
tykuły swojej noweli zdołał p. Jaroszynski uzgo- 
dnić z Rządem. 

Zupełnie jednak niespodzianie dla Rządu, czło- 
nek klubu Ch. N., do którego należy i p. Jaroszyń- 
ski, poseł Łuszczewski, zgłosił nowy artykuł, 
zmieńiający bardzo poważnie ustawę na nicke- 
rzyść monopolu, przerzucający mianowicie całko- 
wiłą odpowiedzialność materjalną za transport 
spirytusu z gorzelni do rektylikacji na Monopol 
państwowy. 2 i 

Mimo sprzeciwu przedstawicieli Rządu, wnio- 
sck ten, dzięki poparciu referenta p. Jaroszyń- 
skiego, został przyjęty głosami prawicy í żydów! 

Dzięki temu przy art. 9 nastąpił pomiędzy 
p. Jaroszyńskim a dyr, Głowackim zatarę. Gdy 
p. J. usiłował „odnośnie do art. 9, rzucić na sza- 
lę „uzgodnienie” z Rządem, p dyr Głowacki 0- 
świadczył, iż żadnego uzgodnienia wobec przyję- 
cia przy poparciu referenta wniosku p. Łuszczew- 
skiego — nie uznaje. W ostrej dyskusji, jaka wy- 
łoniła się z tego powodu, zabierali głos pp. To- 
czek, ks. Kaczyński, tow. Pączek i p dyr. Gło- 
wacki, który wobec zmian, dokonanych przez 
przyjęcie wniosku p. Łuszczewskieścy 
przerwania obrad, Rząd bowiem musi się zastano- 
wić, jakie ma wobec tych zmian i całego toku 
cbrad zająć stanowisko, Życzeniu stało się za- 
dość—obrady nad tą nowelą zostały przerwane. 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
ezawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect 
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad” 7 


DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE. 


W Oddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21, 
tet. 232-16), 1 wychowawczyni izraelitki, 1 bony 
na przychodnią ze znajomością języka francuskie- 
go. 1 inspektora szkolnictwa ogólnego (dia inwa- 
Edów wojennych i ich rodzin), 8 agentów do zbie- 
rania ogloszeń, 4 agentek do zbierania ogloszeń, 


3 agentów do sprzedaży radio-aparatów, 1 agenta o 


do sprzedaży łańcuchów samochodowych, £ agró- 
ta do sprzedaży łańcuchów ochronnych do wali- 
zek. 4 agetnów do sprzedaży węgla, 1 ag branży 
farmaceutycznej, 2 wojażerów branży farmaceuty- 
cznej, 1 buchalterki - korespondentki w języku 
polskim 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel. 123-65). 1 majstra chemika do wy- 
robu pasty do obuwia 1 majstra-pirotechnika. 
1 ślusarza warsztatowego, 1 galwanizera, 1 hebia- 
rza, 2 tokarzy precyzyjnych, 20 kotlarzy do mitó- 
wania cienkiej blachy. 10 ślusarzy narzędziowych, 
3 elektromonterów samochodowych, 2 modziarzy 
drzewnych, 4 kotlarzy miedz,, 8 kotlarzy żel, 1 
bieliźniarki. 


W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 


tel 153-27) 73 służących. 


W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4, 
tel. 123-54): 3 chłopców na usługi osobiste, 2 chłop- 
1 chłopca na prak- 


ców na praktykę metalową. 
tykę do rzeźnika 1 chłopca na praktykę kon- 


| fekcyjną. 3 dziewczyny do obsługi. 1 dziewczye 


ny na praktykę koniekcyjną. 
NA WYJAZD. 


wszechnych, 1 instruktora ogrodnika-pszczelarza, 
1 pomocnika rejenta, 1 pomocnika gospodarcze- 


ków, 2 lekarzy do Gimnazjum, 1 lekarza do s7pi- 
tala powiatowego: pensja, mieszkanie, światło i 
opał, 10 lekarzy wolnopraktykujących 1 dentysta 
ki, 1 sekretarza ze znajomością spraw szkcinictwa 
powszechnego i biurowości, | kierownika szkoły 
rolniczej z wyższem wykształceniem rolniczem i 
K'lkoletnią praktyką, 1 karb jo 

W oddziale dla robot i rzemieślnikówi 


4 kowala z ognia, 1 stelmacha na korpusy, 6 pil- 


nikarzy ręcznych. 


Czasopisma nadesłane. 


„Życie Teatru", rok III, Nr. 3. zawiera: arty- 
kuł dyskusyjny p. t. „Akcent czy dykcja”, dokoń- 
czenie artykułu Fr. Siedleckiego o Zegadłowiczu: 


pismo wprowadziło dział ilustracyjny. 


N 


zażądał 


W Oddziaie dla Umysłowo-Pracujących, 24 
nauczycieli z pełnemi kwalifikacjami do szkół po- 


go, 2 lekarzy rejonowych i okręgowych do Sejmi- 
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= Sesja druga 


'Wczorajsze posiedzenie Sejmu nie 

= przyniosło żadnych specjalnie ciekawych 
= _ momentów. Załatwiono szereg spraw dro- 
IDA bniejszych oraz bezspornych. f 

¿Na uwagę zasługuje uchwalenie w 
 drugiem i trzeciem czytaniu noweli do u 
„ sławy o uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i wojska. Według tej noweli 
funkcjonarjusze z wyższem  wykształce- 
Ar otrzymają specjalne z racji tej do- 
"at; 


. lPozatem Sejm ratyfikował układ o 
konsolidącję długów amerykańskich, przy- 
czem posłowie oraz obecni na sali przed- 
stawiciele Rządu z Premjerem Grabskim 
na czele urządzili manifestację na cześć 
o Stan. Zjedn. Ameryki Północnej, której 
_ poseł i minister pełnomocny Mr. Pearson 
_ obecny był w loży dyplomatycznej. 


P. Matakiewicz (Klub Kat. Lud} referowat no- 
welę do ustawy o adwokaturze w b dzieinicy au- 
strjackiej, 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu, Przyjęto też rezolucję domagającą się wnie- 
sienia jednolitej dla całego Państwa” ordynacji ad- 
wokackiej, 

= Następnie p. Mildner zdawał sprawe z ustawy 
_© dietach i kosztach podróży lekarzy, jako znaw- 
; ców sądowych w Górnośląskiej części wojewódz- 
twa śląskiego. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu 


URZĘDNICY Z WYŻSZEM WYKSZTAŁCENIEM 


|. P, Inster (Koło Żyd) przedłożył nowelę do u- 
stawy o uposażeniu  tuzlccjonarjuszów państwo. 
wych i wojska. Dotychczasowa ustawa nie uw- 
3 zględnia wyższego wykształcenia w odniesieniu 
o urzędników kolejowych. Urzędników ko'ejo- 
ch, o wyższem wyłkształceniu jest 1200 Wyda- 
t c spowodowany podwyższeniem uposażenia u- 
read wyższem wykształceniem wyniesie 

tysięcy zł rocznie. Komisja proponuje aby 
awa miała moc obowiązującą od 1 stycznia 


WA 


e. 
'P. Rozmarin (Koło Żyd) wnosi o przywróce- 
tekstu rządowego, t. j, aby ustawa działała 
tecz. 
| W głosowaniu wniosek ten odrzucono, usta» 
|. wę zaś przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 
RATYFIKACJA UKŁADU O KONSOLIDACJI 
>- DŁUGÓW AMERYKAŃSKICH. 
-Referent pos Zdziechowski wylicza cały sze- 
eg grzeczności okazanych Polsce przez Stany 
- Zjednoczone Am, Północnej, począwszy od ładun- 
ku mąki amerykańskiej, która w 1919 przybyła do 


- parlamentarna. 


- PRZECIWKO ROZPORZĄDZENIU O KOLE- 
4 JACH ŻELAZNYCH. 


W „Robotniku” poddaliśmy w swoim cza- 
ie surowej krytyce rozporządzenie Prezyden- 
ta Rzplitej z dn. 28-go grudnia r. ub. o utwo- 
eniu przedsiębiorstwa dla eksploatacji kole! 
ństwowych. Wczoraj kluby: P. P. S., „Wy- 
= zwolenia” i N, P. R. złożyły w Sejmie wnio- 
sek, damagający się zniesienia tego rozporzą- 

dzenia. 


"" 


O NADUŻYCIA PODATKOWE NA 
Rod G. ŚLĄSKU. <ii, 

| Podkomisja dla zbadania nadużyć podat- 
towych na G. Śląsku uchwaliła rozpocząć 
prace we wtorek o godz. 7-ej wiecz. w Min. 
arbu. 

"W. skład podkomisji wchodzą: tow. Mo- 
aczewski, p. Bartel (Wyzw.), Byrka (Piast), 
obrzański (Zw. L. N.) i Romocki (Ch. D.). 

+ ODROCZENIE SEJMU 


|, Wczoraj w południe u p. Marszałka, z udzia- 
m Premjera Grabskiego, odbyło się zebranie 
łonków podkomisji, wyłonionej przez Komisję 
Budżetową Sejmu, której poruczono . ustalenie, 
(wraz z Rządem, metod, zmierzających do uprosz- 
czenia obrad nad budżetem. Rezultatem dłuższej 
dyskusji była decyzja, mocą której po posiedze- 
u wtorkowem w dniu 27 b. m. plenarne posie- 
nia. Sejmu będą odroczone. Natomiast Komi- 
Budżetowa rozpocznie wzmożoną pracę nad 
dżetem, Wedle opinji członków Komisji, prace 
| budżetem ukończone będą w ciągu 6 tygodni. 
o Wnioski w tym kicrunku przedstawione będą 
wtorek Konwentowi Seniorów do zatwierdze- 


WALKA O STABILITAS LOCI DLA 
NAUCZYCIELI. 
|. Sejmowa komisja oświatowa pod przewo» 
dnictwem posła Sołtyka, (referował tow. -pos. 
tulikowski), przyjęła wczoraj dwa następne. 
112) artykuły o pragmatyce dla nauczy- 
W 11 art. uchwalono, że za przerwę w. 
nem pełnieniu obowiązków nauczyciel- 
ich nie uważa się przerwy z powodu cho- 
oby lub urlopu o ile nie przenoszą w sumie 2 
_ miesiące w 2 latach. A 
"W 12 art. równością głosów (12 gł. prze- 
ciw 12 gł.) utrzymano brzmienie projektu rzą- 
owego, który powiada, że nauczycielowi sta- 
łemu, który ustąpił ze służby państwowej, w 
razie ponownego wstąpienia — nie przysługu- 


nego lub przeniesionego w drodze służbowej 


tylka rzecznik pos, Hertza, natomiast ani pos, Kor- 


prawa nabyte. Referent wypowiedział się | przyszedł h 


> ROBOTNIK, sobota, 24 stycznia 1925r. 


Obrady Sejmu. 


Posiedzenie 176 


mil, dolarów aż do ostatniego układu o spłatę 
długów, uktadu artego na b, korzystnych dla 
Polsk: warunkach! Wspomniawszy jeszcze o orę- 
dziu Wilsona oraz o przyjaznym idla nas stanowi- 
sku Ameryki podczas wojny 1920 r., referent koń- 
czy zapewnieniem, że naród polski nie zapomni 
nigdy tych dowodów: przyjaźni W 

Następnie zabiera głos Prezes Rady Ministrów 
p. Grabski 


PRZEMÓWIENIE PREMJERA. 


Nie po raz pierwszy mamy do zaznacze« 
nia wybitny moment w stosunku Stanów Zje- 
dnoczonych do Polski. Gdy szło o to, by za- 
decydować na forum międzynarodowem, czy 
Polska ma być wskrzeszona, Stany Zj. poło- 
żyły na szali dziejowej swój ważki i decydu- 
jący głos. Gdy Polska w zaraniu swego bytu 
państwowego zmagała się z trudnościami, wy- 
nikającemi ze zniszczeń wojennych i z bra- 
kiem żywności, Stany Zj. przyszły Polsce z 
wybitną pomocą kredytową, większą w dwój- 
nasób od kredytów, jakie Polska otrzymała 
od wszystkich innych państw razem wziętych. 
Teraz, gdy szło o to, by ówczesne kredyty u- 
regulować, dokonano tego w sposób, zapew- 
niający Stanom Zj. całkowity zwrot wyłożo- 
nej pomocy, a Polsce umożliwia wypelnienie 
tej spłaty na warunkach dostępnych dla na- 
szej młodej państwowości i nie hamujących jej 
dalszego postępu. Układ zawarty i sposób je- 
go przeprowadzenia świadczą o głębokim 
podkładzie dobrych stosunków, jakie od sa- 
mego początku zapanowały między Polską a 
Stanami Zj, a które nigdy niczem nie były 
zamącone. Jeszcze raz musimy stwierdzić, że 
węzły między naszą Ojczyzną a Stanami Zj. 
oparte na uczuciach prawdziwej przyjaźni, 
krzepną stale, a winniśmy mieć nadzieję, że 
w stosunku naszym do Stanów Zj. znajdować 
będziemy zawsze spokojną ostoję naszego 
współbytowania międzynarodowego. Dlatego 
Wielkiemu Narodowi, który tworzy Stany Zj. 
Am. Pół. -życzymy szczerze * jaknajwiększego 
dalszego rozkwitu dla szczęścia całej ludzko- 
ści. (Posłowie wstają. Huczne oklaski). 


Ustawę przyjęto jednomyślnie w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Bez dyskusji przyjęto poprawki Sznatu do u- 
stawy o nadzorze państwowym nad ogierami i o 
rejestracji klaczy zarodowych, Dalej uchwalono 
w drugiem czytaniu ustawę o rozpłodnikach zwie- 
rząt gospodarskich z wyjątkiem koni. 

Następnie Sejm przyjął rezolucję o rozpar- 
<elowaniu gruntu po b. leśniczówce Żywocin 

' Następne posiedzenie we wtorek o godz 4-ej 


za tym rządowym projektem, wielu mówców 
(pos. Langer, Wójtowicz, Nowicki, (Wyzwole- 
nie), Utta (Niemiec), Chrucki (Ukr.), tow. Pios 
trowski) byli za poprawkami o przyzaniu'na- 
bytych praw. . 

, Najważniejszy artykuł całej ustawy — art. 
13, traktujący o stałem miejscu służbowem — 
w zreferowaniu tow. referenta winien brzmieć: 

„Nauczyciel stały (art. 10) uzyskuje stałe 
miejsce służbowe drogą konkursu. 

Mianowanie dyrektorów i kierowników 
odbywa się również drogą konkursu, ogłasza- 
nego bezzwłocznie po utworzeniu lub opróż- 
: nieniu stanowiska. 

Każdy nauczyciel w chwili ustalenia uzy- 
skuje jednocześnie stałe miejsce służbowe 
tam, gdzie go zastało ustalenie, o ile etat w 
tem miejscu jest opróżniony. ` 

Na każdy nowoutworzony lub opróżnio- 
ny etat pewnej szkoły, o ile nie zostanie za» 
jęty przez nauczyciela w tem miejscu ustalo- 


lub dyscyplinarnej ogłasza się konkurs po je- 
go utworzeniu lub opróżnieniu najpóźniej do 
trzech miesięcy. 

Konkursu na stanowisko dyrektorów i 
kierowników nie należy rozpisywać przy prze- 
mianie typu organizacyjnego szkoły i należy 
uważać za obsadzone, o ile piastujący je mają 
przepisane kwalifikacje naukowe". 

Temu stanowisku najkategoryczniej sprze- 
ciwił się reprezentant Prezydjum Rady Mini- 
strów, dr. Piętak, motywując, że stabilitas lo- 
ci — dla nauczycieli — jest przeciw Konsty« 
tucji. 

Na najbliższem posiedzeniu komisji roz- 
pocznie się dyskusja zasadnicza nad art. 13, 
„SPROSTOWANIE. 

Podana przez nas we wczorajszym nume- 


rze pogłoska, jakoby posłowie Łaskuda i Po- 
sadzki wstąpili do. klubu P. S. L. Piasta — jak 


nas zapewniali posłowie Zw. Chłopskiego — | 


jest nieprawdziwa. 
SĄD, KTÓRY SIĘ NIE ODBYŁ. 

Przed paroma: miesiącami na plenarnem po- 
siedezniu Sejmu doszło do utarczki słownej po- 
między posłem Korfantym a posłem Hertzem z N. 
P. R; przyczem p. Korfanty zarzucił N.P.R., iż 
pobierała subsydjum od kapitalistów francuskich 
na G. śląsku. Pos. Hertz na to: Pan kłamiesz. Pos. 
Korfanty zaś odparł, że dostarczy dowodów. 

Poseł Hertz sprawę oddał pod rozpatrzenie 
sądu marszałkowskiego, który miał się wczoraj ze- 
brać. Sąd jednak nie cdbył się, gdyż stawił się 


fanty, ani nikt przezeń upoważniony na sąd nie 


Gdańska i akci Hoovera oraz kredytów na 160 


Kronika polityczna. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI U PREZYDENTA. 
W dniu 22-go stycznia wieczorem P. Pre- 


zydent Rzeczypospolitej przyjął p. Marszałka 
Piłsudskiego, |. 


MIANOWANIA W WOJSKOWOŚCI. 


(PAT.). Gabinet ministra spraw wojsko- 
wych komunikuje: Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej zamianował generała brygady Sey- 
frieda Kamila dotychczasowego szefa depar- 
tamentu IX (sprawiedliwości) Min. Spr. Woj- 
skowych, sędzią Najwyższego Sądu Wojsko- 
wego, a pułkownika Rzymowskiego Jana 
Grzegorza, dotychczasowego zastępcę szefa 
tego departamentu — prokuratorem przy Naj- 
wyższym Sądzie. Wojskowym, zwalniając ró- 
wnocześnie z tego etatu generała brygady 
Szpakowskiego Edwarda, który pozostaje na- 
dal na stanowisku szefa gabinetu ministra spr. 
wojskowych. 

W związku z temi zmianami, minister 
spraw wójskowych mianował szefem departa- 


TELE 


Berlin, 23 stycznia (PAT). W sejmie 
rzędy odbyło się dzisiaj głosowanie nad 
tomumistyczmym wnioskiem, wyrażającym 
votum nieufności gabinetowi, Za wnios- 
kiem oddano 221 głosów, przeciwko wnio- 
skowi — również 221. Wobec tego, zgod- 
nie z regulaminem, wniosek został odrzu- 
cony. Za wnioskiem  nacjonalistycznym, 
wyrażającym votum nieufności trzem mi- 
nistrom socjalistom oddano 221 głosów, 


zaś przeciwko wnioskowi 218 głosów. Jest ' 


noczone a konfere 
pozbrojeniowa, 


TREŚĆ UCHWAŁY SENATU. 


Londyn, 23 stycznia. (PAT.). Wedlug wia- | 


domości z Waszyngtonu, senat przyjął nastę- 
pujący wniosek: „Prezydent Stanów. Zjedno- 
czonych upoważniony jest do zaproszenia 
przedstawicieli wszystkich tych rządów, z 
którymi Stany Zjednoczone utrzymują stosun- 
ki dyplomatyczne, na konferencje rozbrojenio- 
wą, która odbędzie się w Waszyngtonie i któ- 
rej celem jest stormułowanie į podpisanie po- 
rozumienia międzynarodowego, na mocy któ- 
rego stan zbrojny zarówno na morzu, jak i na 


Układ rosyjsko-japeoński. 


DONTOSŁE KLAUZULE, 

Paryż, 23 stycznia. (PAT). „Matin“ 
pisze, iż dokładne zbadanie całkowitego 
tekstu układu japońsko-sowieckiego będzie 
niesłychanie interesujące, ponieważ prócz 
klauzul o charakterze ściśle lokalnym, u- 
kład zawiera, zdaje się, klauzule ogólne, 
wielkiej wagi: . Tak naprzykład wzajemne 
zobowiązanie niezawierania układów z 
trzeciem mocarstwem na szkodę jednej: ze 
stron układających się, pociągnie za sobą 
to, że na wypadek koniliktu, sprowokowa- 
nego przez sowiety w Europie lub Azji, Ja- 
ponja zajmie stanowisko przynajmniej ży- 
czliwej neutralności. ` 


" UJEMNE: SKUTKI. POROZUMIENIA 
i AMERYKI. 


Waszyngion, 23 stycznia. (PAT). — 
„United Press": Wpływowe koła departa- 
mentu wojny i marynarki, które doradza- 
ły porozumienie z Rosją w kwestji Dale- 
kiego Wschodu. uważają układ rosyjsko- 
japoński jako przejście Japonji do. obozu 
przeciwnego Stanom Zjednoczonym, Po- 
zatem wskazują na to, że Japonja, która 
dotychczas korzystała, z nafty amerykań- 
skiej, dzięki koncesjom na Sachalinie uzy- 
skała w tej dziedzinie niezależność od A- 
meryki, 


Herriot o polityce 


Paryż, 23 stycznia. (PAT). Herriot, 
odpowiadając w izbie na przemówienie 
„Brianda, przypomniał stanowisko stolicy 
apostolskiej podczas wojny, jej wysiłki prze- 
szkodzenia Włochom we wzięciu udziału 
w wojnie po stronie Francji, jej milczenie 
wobec męczeństwa Belgji. Ponieważ. Wa- 
tykan wolął kierować się wzślędami wiel- 
kiej polityki, rząd francuski ma prawo sta- 
nąć również na terenie politycznym, Pre- 
mjer podkreśla, iż ma wielkie poszanowanie 
dla swobodnego wykonywania praktyk re- 
ligijnych, i uznaje, że katolicyzm posiada 
swą piękną kartę w historii ludzkości. 
Przeniesienie do Rzymu ośrodka propago- 


Banting umea wiać 
Sztokholm, 23 stycznia, (PAT.) Pre- 


mjer Branting, ze wzgłędu na zły stan zdro- 
wia, zamierza podać się do dymisji. 


Souki handlowe traneusko-piomieckie 


Paryż, 23 stycznia. (PAT.). Dziś rano 


została złożona odpowiedź niemiecka na ©- 


statnie propozycje francuskie, dotyczące 
mędus vivendi. Według otrzymanych przez 


mentu IX Ministerjum Spraw Wojskowych ge. Í 


GRAMY 


Rząd pruski podał się do dymisji. 


i Nr. 24 


nerała brygady Grubera Edwarda z pozosta- 
wieniem nadal na' dotychczasowem stanowi- 
sku naczelnego prokuratora wojskowego, a 


zastępcą zaś szefa tego departamentu — płk. | 


Mecnarowskiego. 
PRZYWRÓCENIE ŚWIĄT. 


„Dziś o godz. 10 i pół rano zwołane jest 
nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów. 


Rozpatrywana będzie sprawa dni świątecz- | 


nych w związku z interpelacjami sejmowemi. 
KANDYDAT NA WOJEWODĘ. 
Krążą pogłoski, iż zabiegi N.P.R. o uzyska- 


nic dla swego kandydata województwa, uwień- y 


czone zostały. pomyślnym skutkiem 


P. Zapała, 


obecnie enpecrowiec, a dawniej piastowiec, ma | 


podobno zostać wojewcdą stanisławowskim. 
SAD GENERALSKI. d 

Odbyły się wybory do generalskiego sądu ho- 
norowego. W skład sądu wchodzą: gen. Żeligow- 
ski, gen. Dzierżanowski, gen. Kessler, gen Osiń-_ 


ski, wice-admirał Porębski, gen. I Haller, gen, | 


Wróblewski 


to większość niedostateczna, ponieważ do 
przyjęcia wniosku potrzebna jest połowa 


ustawowej liczby człónków, t. j; 225 gło- | 


sów. 
Berlin, 23 stycznia. (PAT.): Wskutek wy- 


ników głosowania w sejmie gabinet pruski po- j 


stanowił podać się do dymisji. Pisma donoszą, 
że koalicja (socjalni demokraci, demokraci i 


centrum), na której opierał się gabinet Brauna, ? 


będzie istniała nadal. 


neja 


lądzie zostanie rzeczywiście zredukowany do 
takich rozmiarów, aby mógł stanowić powsze- 
chną ulge w budżetach wojennych zaintereso- 
wanych państw, a tem samem zapobiedz nie- 
ustannym przygotowaniom wojennym”. 
żfCZLIWE STANOWISKO ANGLJI. 
Bordeaux, 23 stycznia, (PAT.) Tutej- 
sza radiostacja donosi z kompetentnych kół 
angielskich, iż rząd angielski przyjmie życz- 
liwie usiłowania Stanów Zjednoczonych 
zwołania konferencji rozbrojeniowej. ` 


„IZWIESTJA" O POROZUMIENIU 
| JAPON 


NJĄ. Ę 


Wiedeń, 23 stycznia. (PAT). „Neue A 


Freie Presse” donosi z Moskwy: Dzienniki 
"sowieckie poświęcają sprawie uznania Ro- 
sji przez Japonję szczególną uwagę. „Iz= 
wiestja” piszą, że Japonja dzięki nowemu 


traktatowi otrzymuje zabezpieczenie tyłów | 


a równocześnie zabezpieczona będzie 
przed atakami ną swoje wybrzeża zachod- 


nie w razie wojny na Oceanie Spokojnym. t 
I przy- 
i j 


Dziennik napomyka o 
mierzu między Rosją, 
i Japonją i zauważa z ubolewaniem, że 
Niemcy w ostatnim czasie orjentują się 
coraz bardziej w kierunku Ententy, z cze- 
o jednak nie osiągnęły żadnych zysków. 
alej dziennnik stawia pytanie, jakie kon- 
sekwencje wysnuje Anglja i Ameryka z 
nowego stanu rzeczy, i przypuszcza że no» 


emcami, Chinami 


we stosunki rosyjsko - japońskie będą pun- A 
ktem wyjścia dla zbliżenia się między A- | 


meryką, Francją i Włochami. Zdaniem 
Paś, jeżóli Ameryka porozumie 

osją, to i pozycja tych państw wobec 
Rosji będ 
konk 
kie, włoskie i sowieckie na Dalekim Wscho- 


dzie są identyczne. 
wobec Watykanu. 


wania wiary pozbawiło nas OE 
Źródła wywierania wpływów. Herriot jest 
zdania, iż z punktu widzenia zagraniczne- 
go, ambasada francuska przy Watykanie 
nie przyniosła Francji żadnej korzyści. 
Dalej omówił Herriot sprawę ambasady 
francuskiej przy Watykanie z punktu wi- 
dzenia polityki wewnętrznej. 
ończąc swe przemówienie, 


zie pojednawcza. Wreszcie — 


Herriot 


powiedział: Zasadami, na jakich opierać | 


się będą przyszłe społeczeństwa, są: unie- 
zależnienie władzy świeckiej od duchow»= 
nej i niezależność państw. Lewica stojąc 
dłuższy czas oklaskuje premjera. 


agencję Havasa informacji, rząd Rzeszy 


zgodził się podobno na prowadzenie dysku- 4 
sji na podstawie tych propozycji. «| 


Ofensywa hiypika w Maroktu 


Tanger, 23 stycznia. (PAT). Wojska 
hiszpańskie zajęły Deni - Mansour, posu- 
wając się ku wybrzeżu w kierunku El- 


Kasr. Opór powstańców słabnie. Krążo- 33 
wniki hiszpańskie bombardują nadal wy- 


brzeża Andżeras. 


się z 


luduje dziennik — interesy francus- | 


. 


f 


"f" A : 
kofrea mistw sesio. 
Wiedeń, 23 stycznia, (PAT.). Dzienni- 

ki donoszą, że dzisiaj przed południem w 
gmachu b. ministerjum wojny rozpoczęła 
się konferencja państw sukcesyjnych. Kon- 

encja ta zajmuje się sprawą terytorjal- 
nego rozdziału dawnych rent. 


Podróże zastoqcj gn. sestara 
igi Narodil. 


Gdańsk, 23 stycznia. (PAT.). Dziś ra- 


no przybył: tu z Rygi zastępca generalnego , 


sekretarza Ligi Narodów, p. Avenol, który 
odbywa obecnie podróż po państwach bał- 
tyckich, W zastępstwie bawiącego w War- 
szawie Generalnego Komisarza Rzeczypo- 
spolitej d-ra Strassburgera, powitał p. A- 
venola na dworcu kolejowym radca lega- 
cyjny Zalewski. 


Międz. Zrzeszenie Pawa Kamy 


Paryż, 23 stycznia. (PAT). W Pary- 
žu odbyło się zebranie Zarządu Głównego 
Międzynarodowego Zrzeszenia prawa kar- 
nego. Polska reprezentowana była przez 
przewodniczącego grupy polskiej prof. E- 
mila Rappaporta, wiceprzewodniczącego 
Zrzeszenia, i prof. Janusza Jamontta. se- 

etarza generalnego grupy polskiej. Na 
Propozycję delegata belgijskiego ministra 
Jaspara, ustalony został program pierw- 
Sześo po wojnie międzynarodowego kon- 
ka prawa karnego, który odbędzie się w 
ruksceli w czerwcu 1926 r. Na porządek 


` dzienny kongresu zapisane są następujące 


sprawy główne: 1) Zagadnienie stosunku 
pomiędzy karą w znaczeniu kłasycznem i 
rozmaitemi nowoczesnemi środkami pre- 
wencyjnemi, 2): Swoboda pracy więźniów 


pu więzieniem i 3) utworzenie stałego 
karnego międzynarodowego trybunału 
sprawiedliwości. 

Na zebraniu przewodniczvli kolejno: 
minister belgijski Carton de Wiart i wice- 
przewodniczący stowarzyszenia prof. Rap- 


Tii sia , 
kinai shin 


OBSERWOWANIE PRZY POMOCY 
4 RADIO. 


Londyn, 23 stycznia. (PAT). W so- 
botę dn. 24 b. m., jako w dzień przewidy- 
wanego przez obserwatorjum w Greenwich 
częściowego zaćmicnia słońca, wszystkie 
czynne w Anślji radioąparaty, nie wyłą- 
czając stacji amatorskich, notować będą 
zjawiska, wypływające ze zmniejszonego 

iałania promieni sionecznych na fale e- 
Jektromagnetyczne. British Broadcasting 
Co. zapowiada specjalną transmisję dla u- 
możliwienia amatorom stwierdzenia różni- 
cy w sile radiosyśnalizacji. Całkowite zać- 
mienie słońca widziane będzie we wschod- 
nich częściach St. Zjednoczonych, na ocea- 
nie Atlantyckim między kontynentem a- 
merykańskim i wyspam Faroerskiemi, Ra- 
diostacja w Leafield w nadawamu swej 
transmisji będzie prawdopodobnie przesz- 
kodą w oirzymywaniu przez radiostację 
odbiorczą specjalnych sygnałów, nadawa- 
nych przez inne radiostacje, a stanowią- 
cych obserwację zaćmienia słońca już od 

adiostacja w Leafield syśralizować bę- 
dzie poraz pierwszy o godz. 12.10 w polu- 
dnie i syśnały owe powtarzać będzie w cią- 
gu 2 minut. Po przerwie 10 min. sygnały 
powtórzą się. len sposób sygnalizowania 
specjalnego z przerwami 10  minutowemi 
trwać będzie do godz. 13.40. Od g. 1350 
do godz. 14.40 nastąpi przerwa. poczem 
od 1450 do 17.20 stacje powtórzą te same 
syśnały Z zachowaniem również 10 minu- 
towej przerwy. Te same sygnaly próbne 
nadawać będzie stacia w Northolt, postu- 
gując się jednak krótką falą. 

PRZYGOTOWANIA W AMERYCE. 


Nowy Jork, 23 stycznia. (PAT.). Ce- 
łem obserwowania zaćmienia słońca w dn. 
24 b. m. poczyniono ze strony instytucji 
naukowych rozległe przygotowania. Astro- 
nomowie obserwatorjwn waszyngtońskiego 
udali się na statku powietrznym „Los An- 
gelos” w 24-gcdz'nrą podróż, celem poczy- 
nienia zdjęć fotograficznych ponad chmu- 


lt to ma (mi 


Perpignan. 23 stycznia. (PAT.), Aero- 
plany z misji Goysa, udające sie do jezio- 
ra Czad, wyleciały w kierunku Oranu, Po 
drodze aeroplany zatrzymają się w Alican- 


te. 
Oran, 23 stycznia. (PAT.) Przybyła tu 
z Perpigran francuska misja lotnicza, uda- 


iąca się do jeziora Czad, 


Głosy czytelników. 
, Prośba staruszki. 


W papierni „Soczewka“ koło Płocka praco- 
wał przez lat 60 robotnik Betker Przed 2 łaty sta- 
ruszek zmarł, pozostawiając żonę i córkę. 

- Ostatnio. przed paru tygodniami, zmarła cór- 
ka i — Betkcrowa Pozostała sama na świccie. 


gp południowych piątku t. j. 23 b. m. 


NN r. 24 | ROBOTNIK. sobota, 24 stycznia 1925 r. 


Przez cały ten czas zajmowała ona mieszkanie fa- 
bryczne, składające się z jednago pokoju. 

Niniejszem siaruszka apeluje do zarządu pa- 
pierni, aby nie wyrzucano jej z mieszkania; aby 
przez te lata, które jej jeszcze wypadnie przeżyć, 
mogła zachować ten pokój przy fabryce. 


WBA w ia Daga APRA ZE RA KENA A Ej 
Matko! i 


Dziecko twe umiera, bo nic umiesz go pieles- 
nować i nie wiesz, jak zabezpieczyć je od choroby. 
Niemowlęta umierają dłatego, żc jeszcze w czasie 
ciąży nie zachowujesz się tak, jak tego wymaga 
zdrowie twoje i twego przyszłego dziecka. Jeżeli 
chcesz, by poród odbył się prawidłowo, a dziec- 
ko, gdy na świat przyjdzie, było silne i zdrowe, 
idź do którejkolwiek stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem. y 

Stacje mieszczą się w następujących punk- 
tach w Warszawie: 

Stacje chrześcijańskie: Jagiellońska34, Jero- 
zolimska 97, Leszczyńska 7a, Miynarska 7, Puław- 
ska 33, Podwale 50, Litewska 16. 

Stacje żydowskie: Graniczna. 17, Jagiellońska 
28, Stawki 24, Lubeckiego 5, Krochmalna 31. 


tą FTR gg REPREZE RZA BYE i BYE 0 


Wiamód kograni Robotniczej 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Tel, 229-70). 


Brumer, Scena i widownia 


Dzieww'ski, Perspektywy naszego handlu 
zagranicznego 1 et 
„Dkonomćsta”, tom II za kwartał trzeci t. 
„1924 (poświęcony sprawie Gdańska) 5— 
Gerson-Dąbrowska, Wielcy artyści, ich ży- 
cie i dzieła opr, 11 — 
Mościcki, Pod berłem carów 3— 
Piłsudski Rok 1920 fi 15— 
Wasilewski, Tajna prasa rewolucyjna w za 
borze ros, w dobie popowstaniowej I 
Wywóz-przywóz (Co trzeba wiedzieć prze- 
jeżdżając granicę?), wyd, H Tas 
Cumow, Die [Marxsche Geschichts - Geseit- 
schafts-und Staatstheorie, 2 t, opr. 17.50 . 
Die Gesellschaft, Sonderheft, Karl Kautsky 
zum 70 Geburtstag 350 
Rewolucjonnaja Rossiją, Nr. 37-38 organ ` 
SR 130 
Sowremiennyja Zapiski, łk, XXII 475 
Wolia Rossii, tom 18-19 Swi a 
Zaria, ongan socjal-demokr. myśli, Nr, 10 —95 
Znamia Borby, Nr. 8 105 


. Literatura piękna, 
Balawelder, Walerjan Łukasiński, Dramat 
Rygier L., Gemma, V serja poezji 
Ibanez V. Blasco, Krew na arenie, Powieść 
Orzeszkowa, Nad Niemnem, wydanie nowe, 


2 .t. i 9— 
Stevenson, Wyspa skarbów Bibl. świata 

podróży i przygód) ' 680 
Zaruski Na morzach dalekich, wyd, II roz- 

szerzone A 9 


TRESTA TORT AER Aai t ana teh o aea 
Dnia 23 stycznia 1925 r. zmarł 


Tow, Stanistaw fngik 


od 1918 r. członek dzielnicy Jerozolimskiej 
P. P. S., delegat Wojskowej Fabryki Zapałów 
Artyleryjskich. 
Cześć Jego pamięci. 
O dniu pogrzebu zawiadómimy. 


Komitet Dz. Jerozolimskiej. 


Ruch robotniczy 
| Z życia part 


_OKÓLNIK Nr. 24. 
(W sprawie podatku partyjnego). 
Niniejszym podajemy do wiadomości wszy- 
'stkich Komitetów i ogółu towarzyszów par- 
tyjnych uchwałę Rady Naczelnej z dn. 18-go 
stycznia 1925 r., dotyczącą zmiany dotychcza- 
sowej wysokości zwyczajnego podatku partyj- 

nego. ; f 

Uchwała ta brzmi: y 
1) R. N. uchwala podnieść z dn. 1-go lu- 
tego 1925 r. podatek partyjny do 1 zł. mie- 
sięcznie dla członków Partji nie należących do 
Związków Zawodowych. 
2) Dla członków, należących jednocześnie 
do Związków Zawodowych, podatek wynosić 
będzie miesięcznie 40 gr. f 
; 3) Kobiety i młodociani płacą połowę, 
t. j. 20 gr. miesięcznie. 
4) Bezrobotni są zwolnieni od podatku 

partyjnego. Y f j 
5) Podatek nadzwyczajny utrzymuje się w 
dalszym ciągu. 4 
Na zasadzie powyższej uchwały ogłasza- 
my, iż podatek 1 złotowy pobierany będzie za 
pomocą znaczków koloru niebieskiego, ozna- 
czonych cyfrą 1 zł; podatek '40 gr. za po- 
mocą znaczków koloru czerwonego, Ozna- 
czonych cyirą 0.40 gr.; podatek zaś 20 gr. za 
pomocą znaczków koloru czerwonego, 

czonych cyirą 1/5, M 
Znaczki koloru czerwonego (nieostemplo- 
wane) Komitety prześlą do C. K. W. do ostem- 


plowania, przytem potrącona będzie kwota, 
pobrana przez C. K. W. przy ich pierwotnem 
zamówieniu. 

Znaczki koloru czerwonego, oznaczone 
cyfrą t/s Komitety zatrzymują i przeznaczą 
na pobór podatku od kobiet i młodocianych. 

Bezrobotni winni się rejestrować w odno» 
śnych Komitetach partyjnych. 

Towarzysze podlegający, nadzwyczajnemu 
podatkowi, wpłacają go wprost do Kasy C. 
K, W. za pośrednictwem specjałnych błankie- 
tów. czekowych. 

Prezydjum C. K, W. P. P. S, 
zx 


+ 
IW. piątkowym: numerze  „Robotniką” wstęp 
mówiący o wysokości podatku partyjnego na sku- 
tek (błędu drukarskiego został mylnie podany, — 
przez opuszczenie jednego wiersza. Dzisiejszy 


tekst jest dokładny. (Red) 


WIEC NA N.-BRUDNIE. 

W niedzielę, 18 b. m., odbył się wiec pos 
lityczny na N.-Brudnie. Zagaił tow. Lewan- 
dowski, powołując do prezydjum tow tow. 
Postka, Brzostka i Bochińskiego. Przemawiali 
na wiecu tow tow.: radna Budzińska-Tylicka, 


. radny Piłacki, Morawski i Kowalew. Mów- 


cy omówili szeroko sprawę ostatniego zama- 
chu na 8-mio godz. dzień pracy, znaczenie 
ciał ustawodawczych i samorządowych oraz 
znaczenie Związków Zawodowych i organiza 
cji robotniczych. W konkluzji przyjęto rezo- 
lucję gorąco protestującą przeciwko ostatnie- 
mu zamachowi na obowiązujący 8-mio godz. 
dzień pracy oraz zapowiadającą ostrą walkę 
w jego obronie, Wiec zakończono przy dźwię- 
kach czerwonego sztandaru. 


OKR, PPS. Warszawa-Podmiejska. W niedzie- 
lę 25 b, m, o g. 10 w lokalu W. OKR., At, Jerozo- 
limskic 6 odbędzie się posiedzenie OKR. PPS. 
Warszawa-Podmiejska z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie Egzcekutywy, 2) Spra- 
wozdanie z Rady Naczelnej, 3) Referat o sytuacji 
politycznej, 4) Wnioski na konferencję okręgnwą, 
5) Uzupełniające wybory Eśzekutywy, 6) Wolne 
wnioski, 


W niedzielę, du. 25 b. m 


Dzielnica Moktowsta o godz, 10 m 30 rano w 
lokalu dzielnicy, aBgatela 12a, odbędzie się Kon- 
ferencja Dzielnicowa, 


Ruch zawodowy 


Związek Zawod, Robotników Budowl. (Ogro- 
dowa 12). W niedzielę o godz, 10 rano tow. Goner- 
go wygłosi odczyt na temat „Znaczenie związków 
zawodowych”. 


Ze Zw, ielczerów. Jutro o godz. 4 po poł. w 
pierwszym terminie i o godz. 4:30 w drugim termi- 
nie, w lokalu Zw. felczerów m. Warszawy, Złota 
nr. 30, odbędzie się ogólne roczne zebranie człon- 
ków Związku, i 

Zw. prac. inst. użyt. publ. w Polsce, Oddział 
Warszawa II (miejscy) Warecka 7. 

Niniejszem zawiadamiamy członków Związku, 
że dziś o godz. 8 wiecz, w lokalu Związku odbę- 
dzie się wieczornica taneczna dla członków Zw. 
i ich rodzin. Karty wstępu można otrzymać w Se- 
kretarjacie Związku od godz. 9 rano. 

Jutro o godz. 10 w pierwszym terminie, o g.i1 


rano w drugim terminie, odbędzie się ogólne z2- 


branie wszystkich pracowników Wydzłału IX-ga 
Kultury i Oświaty. 

W poniedziałek 26 stycznia a godz. 6 wiecz. 
w lokalu Związku odbędzie się ogólne zebranie 
delegatów wszystkich instytucji miejskich. Ze 
względu na ważnuyść obrad, tow.tow. delegaci pro- 
szeni są o punktualne i niezwłoczne przybycie. 


Ruch kult.-oświatowy. 


. Centralne Robotnicze Seminarjum. Literackie. 
Nastepne zebranie odbędzie się jutro ó godz. 4 na 
Długiej nr. 19. Na porządku dziennym referat o 
„Wessłu” Wyspiańskiego, oraz prace własne 
członków. Goście mile widziani. 

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
AM Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7. 


Wycieczka na wystawę Karykatur. 


W niedzielę, dnia Ż5-go stycznia odbędzie się 
wycieczka na Wystawę Karykatur w Kamienicy 
Baryczków. Wycieczkę prowadzić będzie pe. 
Zygmunt Badowski. Bilety w cenie 90 gr, (dia czł 
T.U R 80 gr.) nabywać można w Kole Krajo- 
znawczem T. U. R. Zbiórka o godz. 11 rano przy 
kolumnie Zygmunta. 


Wycieczka do Obserwatorjum. 

W sobotę, dn, 24-g0 stycznia odbędzie się 
wycieczka do  Obserwatorjum Astronomicznego 
przy ul. Chmielnej Nr. 68: Bilety w cenie 90 gr 
(dla członków T. U, R. 80 gr.) nabywać «nożna w 
Kole Krajoznawczęm T, U. R Zbiórka o godz 8 
wiecz. przy wejściu. do Obserwatorjum. 

Wycieczka do Zamku, Koło Młodzieży TUR-a 
„Praga organizuje jutro wycieczkę do Zamku. 
Zbiórka o godz. 10 rano przy kolumnie Zygmunta 
Bilety w cenie 50 gr. do nabycia przy wejściu. 


Życie gospodarcza. 


Nolowania giełdy warszawskiej 


Dol., Stan. Zjedn. za 1—5.17 i pół 
Franki francuskie za 100 — 28.27 
Funty angielskie za !—25 00 
Floreny. holend. za 100—210 05 
Kor. czesko-=słow. za 100 - 15.53 
Franki szwajc. za 100—100.25 
Korony austrjac za 100000—7.30 
Liry włoskie za 100— 21.27 
Fianki belgijskie za 10 —26.17 
e 


WIELBICIELOM ŻYWYCH KWIATÓW 


tantjem autorskich, 
Zdaniem związku, poirącenia takie nie są. 


Kupujcie nalepki | 
na bezdomnych > 


Najtańszy Teatr W Wanni 
Teatr im. Wojciecha Bogusta wsl). 


Dziś o g. 33) przedstawienie dla 
młodzieży „Pasterka wśród wilków, | 


Wieczorem „„Opowieść Zimowa!!, 


Najkorzystniej jest kupować herbatę, | 
kakao, kawę, w największym składzie 
herbaty i 


u TEOFILA MARCA 


Marszałkowska Nr. 89. 
Wadjumiczm kapra i zomistowa 


„GUŻIKAJ 


Wygłosi red. Ludwik Szczepańsk 
jutro o 8 wiecz. w Sali Muzeum Przemy 
słu i Rolnictwa Krak. Przedm. 66. 


Bilety u Chodowieckiego Krak 
Przedm. 9 


Na Raty 


Suknie balowe 
Kostiumy _ 
Palła 


B. Chęciński ę 


Poznańska 21. Tel. 139-86. 


KEO-FOSPATYNA rr x. wa 


Jal uman n W GUL e 


Żądać wszędzie. 
Apteka, Warszawa, Krak-Przedm, 43. 


"R 


K 
«W 


FABRYKA PERFUM 
J. SZACH 


Poleca o naturalnym zapachu: perfumy, wody 
kwiatowe i mydła 


Róża herbaclana 
„Groszek pachnący 


KRONIKA 


STAN POGODY . Lisy 

według danych Państwowego Instyt, Mejeorol 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie --307, najniższa —7%6. W Zakopan 
zrana dość pogodnie, temperatura —119% najniżs 
—412 najwyższa onegdaj 46°, wiatr S 2 m, se 
pokrywa śnieżna 11 cm. „p OA 
IPrzypuszczalny przebieg pogody w dniu dzie 
siejszym: chmurno, cieplej, słabe wiatry zmienne, 
Zgon Władysława Wankiego, Wczoraj w 
nocy zmarł Władysław Wankie, artysta m 
larz i krytyk sztuk plastycznych w „Kurje- 
rze Warszawskim", y 


N Japoński biały bez . e 4 

a Róża czerwona Ñ b 

» Konwalia g 

© Fijolek N 
Akacja go 

H Jaśmin i 

N Hiacynt p 

pi Tuberosa a f 

k 
N, T 
o N 


dla warszawskiego nauczycielstwa szk. p 
Podania o dopuszczenie de egzaminu wstępnego, 
który odbędzie się 31 b m należy wnosić do Ku- : 
ratorjum za porśednictwem Inspektora sko! 
Wielkie schronisko dla ociemniałych, Za 
T-wa opieki nad ociemniałymi przystępuje do 
dowy i urządzenia wielkiego schroniska pod 
cinami dla 500 niewidomych. A 
Ponieważ budowa schroniska będzie wym 
znacznych nakładów zarząd T-wa zwrócił s: 
zarządów różnych miast, jak również do mag: 
tu m. st. Warszawy z prośbą o współdziałanie 
tem przedsięwzięciu. p 
Autorzy dramatyczni i iundusz emetytah 
Związek autorów dramatycznych polskich wy 
pił do dyrekcji teatrów miejskich z żądaniem 
potrącania od dochodu brutto, przy oblicza 
74 na fundusz emeryta 


ktykowane w innych teatrach europejskich i 
ści nie ponoszą wzajemnych świadczeń na 
autorów dramatycznych Sprawa oparła się 
$istrat, który zdecydował zaledwie w dro 
stępstwa, potrącać na przyszłość zamiast dotyc 
czasowych 74 na fundusz emerytury — tylk 


przyprawa 


RO 


umożliwia oszczędność w używaniu mięsa! 


Najsłabsze wodne. zupy, rosoły, jarzyny i t. p. 
otrzymują natychmiast silny i przyjemny smak 


przez dodanie parę 


k'op'i MAGG'ego przyprawy. 


Prosimy wyraźnie żądać MAGGlego przyprawy. 


PA 


NOWY SWIAT 40. 
początek o godz. S-ej ost. seans o 10-ej. 


Dziś powtórzenie premjery 


Poraz pierwszy w Polsce film w naturalnych kolorach! 


CYRANO de 


Wielki film w 2 epokach 


Cyran: PIERR 
Roksana: 


BERGERAC 


— 41 częściach. Całość! 
E MAGNIER 


LINDA MOGLIA 


"Flm odznaczony na Mię tzynarodowym Konkursie Kinemat. pierwszą ngrodą (Złoty medal) 


Biuro Zarz. GŁ Tow. „Polski Żałobny Krzyż” 
= zostało przeniesione na ulicę Nowy-Świat „21, m. 
27, druga poprzeczna oficyna, telefon 34-61. 


Tow. dla Komunikacji Samoch. Auto-Lloyd 
wypuszczając 24 b. m na miasto szereg 
żek wyraziio chęć z powodu inauguracji 
przedsiębiorstwa odliczać przez kiika tygodn: 15% 
z dochodu brutto na rzecz Czerwonego Krzyża, 

(Warsz, Oddział Polsk. Czerw. Krzyża żywi 
nadzieje, Że to obywatelskie opodatkowanie się 

rmy Awio-Lloyd. pobudzi szereg firm m Warsza- 
y do podobnych czynów. 

Auta - dorożki firmy” Auto-Lloyd | 
przed cukiernia Loursa i będą zaopatrzone w | 
nadpis z pieczęcią Polskiego Czerwonego Krzyża | 
y 
| 


swego 


stać będą 


„Dziś 157 na Polski Czerwony Krzyż” 
_ Qp'ata za przejazd b. przystępna: Pierwsze 
60) mir. 80 gr., następne 400 mtr. — 20: gr, Prze- 
T ciętna-opiala za kurs wynosić będzie od 1 zł, 20 : 
„adi do 2 zł. 
T ZEBRANIA I ODCZYTY. 


kT 


238 Polskie Tow. Teozoficrne, Wo niedzicię, dn 


T 25 5, m.'6,godz. 5 popol. w lokalu przy ul! Trat- 


gutia $, m 26 odbędzie się pogadanka dyskusyjna 
na temat: „Zagadnienia społeczne w świetle teo- 
Baahi o 

a Posiedzenie Sekcji Klinicznej Polsk, Tow, Me- 
| dycyny Społecznej odbędzie się dziś w sali War- 
 szawskiegó Tow. Naukowego, Śniadeckich Nr. 8, 
o godz. 8 wiecz, i 
pierścienia chłonnego gardzieli. 


(będzie poświęcone sprawie 


5 

~ Z Polsk, Tow, Medycyny Społecznej, W so- 
T bote dnią 31 b, m, 1925 r. o godz. $ wie:z. w loka- 
lu Tow, Literatów i Dziennikarzy, Bracka 5, od- 
| będzie się zebranie klubowe Polskiego Tow. Me- 


T dycyny Społecznej na- którem Dr. Józef Polak 


>. wysio odczyt „O pacyfistach polskich" 
6 CZY ) 


>. „Młodzież a wpisy szkolne”, Związek- Kół í 
 Samokształceniowych urządza. w sobotę o godz. , 
z P-A w lbkalu T: U, R Jerozolimskie 6, zebranie 
>. dyskusyjńte p t. „Młodzież a wpisy szkolne”. 
PRO. Wsięp dla uczniów i uczenie za matrykułami 


z | Collegium Pablicum Wolnej Wszechnicy Pol- | 
skiej. Dnia 25 b. m odbędzie się o godz l2:ej w, 
poł, w sali Tow, Naukowego (Śniadeckich 8, par- $ 
ter — wejście g'ówne) odczyt prot R _Błędow- | 
kiego p t. „Ewolucja śmierci”. 
Odczyt o Wyspiańskim w Reducie. W nie- 
i 
kle wykładów o Teatrze, Prof. Uniwersytetu Ja- | 
 giellońskiego, pracujący obecnie nad zbicrowem | 
"wydaniem dziet Wyspiańskiego, dr. Tadeusz Sin- | 
o. mówić będzie o łaczności ideowej : inscemiza- | 
cji , Wesela”, „Wyzwolenia” i kropolis'". 

W sprawie zdemastowania Gurika, Sekretarz | 
krakowskiego „Tow Meiapsychiczneśo" p Lud- | 
wik Szczepański, wygłosi w dniu 25 b. m (w nie- | 

eięj o odz. 8 w. w sali Muzeum Przem i Ról- | 
mictwa odczyt p. i. „Jak zdemaskowaliśmy Guzi- 
ka — i sprawa realności zjawisk medja:nych '. | 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9. 


Bal na oświatę wśród żołnierzy. Dnia 31-go 
b m, w salach Warsz. Tow. Łyżwiarskiego w 
olinie Szwajcarskiej, odbędzie się bal maskowy, 
urządzony przez Komitet Opieki nad Oświatą w 

‘talach wojskowych, istniejący przy Warsz. 


Jddz. Polsk. Czerw. Krzyża. 


| „Czarna Kawa” w `Zwiazku  Handlowców 
_ (Sienna f5) organizowana przez Wydział Zebrań 
A Towarzyskich i Koło Członków Dożywotnica, od- 
h będzie się w niedzielę dnia Ż5 b, m z tańcami i 
= trakcjami: deklamacje, śpiewy chóraine, tańce 
~ solowe i t. p. Wejście dla członków i wprowadzo- 
mych: gości. Początek o godz 6-ej, koniec.o 1-ej 


nocy -do- szpiła'a Dzieciątka Jezus przywieziono 
= ma wozie 4ó-lelniego Wojciecha Szu!tczyka, mie- ł 


|| mn m m 


aut-doro- 


zielę odbędzie się w Reducie 6-ty odczyt z cy- |. 


POPR 
szkańca wsi Sałkowizny w pow. Grójeckim, któ- 
ry miał rany postrzałowe twarzy i iewego przed- 
ramienia — z dubeltówki nabitej śrutem. Wczo- 
raj popołudniu Szulczyk, nie odzyskawsży przy- 
tnomności, życie zakończył, Krewni, którzy przy- 
wieżli Szułczyka mie chcieli wyjawić szczegółów 
postrzelenia 


Samobójstwo w sanatorjum, Wczoraj o godz 
10 i pół rano z pokoju w sanatorjum dr Ludwika 
Dydyńskiego przy ul Nowowiejskiej Nr 34 z okna 
II piętra wyskoczyła na podwórze w zamiarze sa- 
mobójczym 45-letnia Marja Dangelowa, obywa- 
telka ziemska, zamieszkała w Dąbrówce śm. Sze- 
pietowie Wskutek pęknięcia podstawy czaszki 
Dangelowa poniosła śmierć na miejscu, Denatka 
przebywala na leczeniu od kilkunastu dni Przed 
kilkunastu laty Dangelowa okorowała na tyfus, w 
następstwie częgo wynikło zapalenie błony móz- 
gowej. Chora przebywała wówczas na kuracji w 
Paryżu 


Strusi żołądek. W szpitalu św Ducha przeby- 
wa na kuracji 27-letnia Felicja Pietrasiówna, pra- 
cownica igly (Lublin, Bychowska 8), Piztrasiówna 
ma manię połykania różnych drobnych rzeczy, 
czyniąc to już od kilku lat, Onegdaj we wspom- 
nianym szpitąiw na sali IHI dokonano znowu cpe- 
racji, wyjmując z żołądka (Pietrasiównie trzy szpil- 
ki od włosów, 2 otwarte. agrawki, grzebień damski 
i.olówek. Zaznaczyć należy, że Pietrasiówna iest 


. wtym szpitalu po raz czwarty, i za każdym razem 


bywa dokonywana operacja celem wyjęcia z żo- 
iądka połykanych przedmiotów, Przy poprzedniej 
operacji lekarze znaleźli w żołądku Pietrasió dny 
długi bandaż opatrunkowy 

Aresztowanie handlarzy żywym towarem, A- 
resztowano Idka Naftala i Ankiera Meiicha. któ- 
rzy zaproponowali wyjazd do Ameryki Sai: Rott- 
hołcównie, służącej w celu sprzedania iej innym 


| hamdlarzom żywym towarem. 


Upadek z II piętra, Przy budowie domu Nr. 
16 przy ul. Górnośląskiej, w czasie pracy spadł z 
rusztowania z wysokości HI piętra 54-letni Adam 
Mickiewicz, cieśla, Lekarz IPogotowia stwierdził 
ególne potłuczenie i, po udzieleniu pomocy. prze- 
wiózł poszwankowanego do szpitala Dzieciątka 
Jezus . 


2 sądów. 


Za handel mieszkaniami, 


|'. Sąd do spraw lichwiarskich skazał 23 styc»- 


hia b, r! Awryela Włodawera, właściciela domu 


| przy uł, Przemyslowej 8, za sprzedaż mieszkania 


w swym domu na 4 miesiące bezwzg!ędneg> wię- 
zienia, na 1000 zł. grzywny i 120 zł opłat sądo- 
wych. W tej samej sprawie zapadł wyrok, ska- 
zujący pośrednika, Bronisława Nogę, Czerniak. w- 
ska 21, na 2 miesiące bezwzględnego więzienia i 
109 zł. opłat sądowych Nadto, obaj skazani, win- 


„ni trzykrotnie ogłosić treść wyroku na I stronie, 


2 dzienników stołecznych, oraz wywiesić senten- 
cię sądową na przeciaś dni 14 na bramach do- 
mów, w których zamieszkują, 


Teatr i muzyka, 
Z FILHARMONII. 
Koncert Eugenjusza Ysayc'a, 


„Zmierzch bogów- jest właściwie konieczno- 
ścią zupełnie przyrodzoną i trzeba być fenomenem 
w rodzaju Battistini'ego. aby tei koniecznośc: sta- 
wiać czoło skutecznie. Lub „bogiem tego rzę- 
du, co w swoim czasie — Ysaye 

Ysaye należy do tych niewielu prawdziwych 
i wielkich wirtuozów skrzypiec, którzy w pelni 
rozkwitu budzili wszędzie, na całytn świecie, nie- 
kłamany entuzjazm. Nie można było nie żachwy- 


| cać się jego techniką, jego pełnym słodyczy to- 


nem, jego porywającym temperamentem 
Dz.ś, po przejściach wojenych, b!ask tej 


Wydawca: Reda Naczelna P, P, S 


BO TN íK, sobota, 24 stycznia 1925 r. 


Zegarmistrz  GUTMACHER, 


gry przygasł, ręka w tym wieku nie może być już 
rówmie jak dawniej. pewna, — ale jednak to iesz- 
cze jest... Ysaye, wart więcej, niż kilku razem Ku- 
belików, potentat i zarazem poeta skrzypiec, Kon- 
aert Vivaldiego {g-moll} i  „fantazia szkocka” 
Bruchą znalazły w nim znakomitego wykonawcę, 

Na tym samym koncercie orkiestra pod dy- 
rekcją Fitelberga wykonała m. in „Elegję* Ma- 
szyńskiego i Regera warjacje na temat Mozarta, 
Utwór Maszyńskiego nie. jest pozbawiony pewne- 
go melodyjnego rozmachu, zinstrumentowany bar- 
dzo dobrze, 

Oba dzieła wymienione oddane zostały sta- 
rannie, trudne warjacje Regera z doskonałem uwy- 
datnieniem zawikłanej miejscami faktury, 


J R 


Koncerty Tow. Krzewienia muzyki w Polsce, 


Cykl koncertów kameralnych (z udziałem so- 
listów). urządzanych staraniem Tow. Krzewienia 
muzyki pod arfystycznem kierownictwem L. M. 
Rogowskiego rozpoczęto. wieczorem  inauguracyj- 
nym w sali Hotelu Europejskiego w ubiegły ponie- 
działek. 

Program. złożony tym razem wyłącznie z u- 
tworów kompozytorów polskich (Moniuszko, Kar- 
łowicz, Niewiadomski i Różyckij, wykonst kwar- 
tet prof B. Lewensteina (z udziałem prot Smiło- | 
wicza w partji fortepianowej kwintetu op 35 Ró- | 
życkiego) oraz p. H. Zboińska-Ruszkowska 

W następnych koncertach usiyszeć mamy ko- 
lejno kwartet prof, Lewingera, dyr. Ozimiński: go 
Z solistów — pp Argasińską, Borakowską, Com- 
te-Wilgocką, M. Kaflal, Leską, Robowską i in. | 

| 
| 
| 
j 


Z z RE ARJ ZZO z AR ENER JĄ pa 2 ZZOZ ZZ ZA ERA ZŁE 


nych. ; 

IPrócz kompozytorów polskich program zepo- 
wiada (Mozarta. Beethovena, Griega, Dworzaka 3 
kompozytorów rosyjskich, 


Podkreślając wysoce dodatnie znaczenie ar- 


tystyczne podobnych koncertów zarówno ze | 
względu na urozmaicony : kształcący program, 
jak i na wartość wykonania — należy przyklasnąć 


inicjatywie Tow, Krzewienia muzyki w Polsce i | 
życzyć mu jaknajdłuższej i pomyśln=t dzialalnoa 


Teatr Wielki. Dziś „Tosca”, futro o $. 3 pp. 


j i 


t 
| 
I 
ści 
Zastępca, 
| 
i 
l 


balet „Wieszczka lalek", „Zaczarowany flecik" ; | 


NA RATY! 


Okrycia damskie 


Palla Szowe, sukionns 


Kostjumy, suknie, 
bluzki, kołdry oraz 
chustki. 


Gotowe i na zamówienia. 


Darmo prawie polecamy: 


Na raty | 
bez zaliczki 


Zegary 


ścienne, budziki, sę dęty obrącz- 
ki slubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze 


życzącym 


Smocza 21 mieszk. 23, 


OGŁOSZENIA 


Poszukuję 
mkoa Z kuchnia 


na Powiślu. 


Warunki do umowy 
Oferty pod 
„Pokój“ 


składać do administracji 
„Robotnika“. 


sienne, kurtki 


242-93 


famiy, 


FOTOGAAFUJCIE SIĘ 


i „Leonara“ 
21 Nowy Świat 21 


Blb (ró 
(róg Ordynackiej). 


futa 


ki kryte, 


6 totogr. rel od Zł 15] 
I2 l 


m ” | IJ . 
„Portrety 
wykwintnie wykonana 


Redaktor odpowiecziminy: dna M. Gorski. 


IAZA 
firma „GWIAZDA“ 


P. P. Oficerom i urzędnikom specjalne warunki. 


Nadzwyczajna Okazja i i 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy 


SOLNA i8 m. 4. 


(otówią- Rafal. 


na 
garnitury smokingi. Żakiety, spo- 
dnie sztuczkowe, Spo'towe, bur- 
ki podróżne wyprzedajemy niżej 
cen kosztu. Przyjmujemy zamó» 
wienia z własnych i powierzo* 
nych materjałów. Wytwórnia u- 
biorów Meskich Sioowski i Ma- 
jewski Chmie!na 43, 2 p. front tel. 


Eufony, Płvty naj< 
nowszych nagrań. 
Wszelkie iastrumenly muzyczne. 
Na raty. Najdogodniejsze wąrun 

ki. J. Kamieniecki Marszatkowską 
Hożej), Nowy Swiat 53 


męskie na Opo:ach, 
sach, barankach, kożusz= 
kurtki, palra zimowe. 
jesie 1 'e, garnitury marynarkowe, 
smokingowe. żak etowż spodno, 
sztuczkowe, sportowe, wszystk: 
o 30% taniej za gotówkę i na 
raty. Ganke i S-ka, Cnmielna 


48 skleo., Firma Chrześcijańsca. | SORY SEENE 


Ddbito w drukarni „Robatnika”, Warecka 7 


rr. 24 


"Rann „NA 


„Płostój kawalerji"'. Wieczorem „Faust* z „Nocą 
Walpungji'. W poniedziałek „Carmen", 

Teatr Narodowy, Codziennie wieczorem „Dón 
Juan", jutro 6 godz. 4 p.p. „Grube Ryby", 

Teatr Letni, Codziennie „Kurnik“, 

Teatr im. Bogusławskiego, Lz:ś o godz 3.30 
„Pasterka wśród wilków“ dla młodzieży Wisczo= 
rem „Opowieść zimowa”, Jutro o godz 12 „Pa- 
sterka wśród wilków", 

Teatr Polski: „W sieci”. 

Teatr Mały, Codziennie „Gra”, 

Teatr Nowości. Codziennie wieczorem Księ- 
żniczka w masce" z K., Niewiarowską na czele. 
Jutro o g. 4 popoł. , Hrabina Marica”. 

Teatr Praski, Dziś premjera „Kmicica” z po- 
wieści Sienkiewicza „Potop', W niedzielę o g. 
4 pp. „Reduta Woli", 

/ Teatr im. Fredry. Powtótzenie wczorajszej 
premjery p, t, „Wesoła Spółka”. Jutro o godz. 
4 popoł, „Szopka Warszawska” 

Teatr Popularny. Dziś premjera wodewilu W, 
Olszewskiego p. t. „Awantura w Redakzji”, 

Qui Pro Quo. Codziennie doskonały pragram 
składany Nr. 6. 

Z Filharmonji, Erika Morini wystąpi po raz 
drugi i ostaini w niedzielę o godz. 3 popoł. i wy- 
kona cały szereg utworów skrzypcowych w tej li- 
czbie sonatę Brahmsa, koncert Goldmarka, Ron- 
do Mozarta, „Erlkóng' Schuberta, walca Brahm- 
sa, Larghetto Handla i in 

Niedzielny poranek muzyczny wypelnia t- 
twory muzyki francuskiej, Solistami będą: śpie» 
waczka opery p Wanda Wermińska i prof Ma- 
rjan Dąbrowski (iortepian). 

Koncert muzyki bułgarskiej. W sobotę dnia 
24 b, m, 6 godz, 8 wiecz w sali Konserwatorium 
(Okóćnik 1) Polska Kapela Ludowa daje koncert. 
złożony wyłącznie z dzieł kompozytorów bulgar- 
skich -W koncercie udział biorą pame: W!asta 
Wanczew (fortepian) i Ludwika Balczewska-Mo- 
czuiska (śpiewj x 


Szopka Uczniów Szkoły Sztuk Pięknych im 
Gersona odbędzie się w dniach 24, 25 i 27 b m o 
godz 7-ej wiecz, w sali Muzeum Pedagogicznego 
ul, Jezuicka Nr 4. 

Szopka ta jest próbą wskrzeszenia 
tradycyinej szopki ludowej. 4 

Bilety w denie od 1 złotego do 2.ch nabywać 
można przy wejściu 


NA RATY! 


Ubiory męskie 


EMŚ PET serek 


jesienne. 


Garnitury we wszystkich 
odcieniach ostatnie 


fasony. 


Pracowni m mijen 
Hoża 23. | 


dawnej 


I jarńy techników, miernie 
} Inżynierów, ków, kreślarzy, ry* 
(sowników i t. p. poleca Państe 
wowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w " arszawie, Ciepła 21, Telefon 


Bluzki wełniane ZŁ. tz Koszulki ciepłe Zł. 45) $| 232-15. 

pódnice , „n 4— Kalesony 45) Bi unnes U | 2 

Suknie  ,, „ 650 Koszule m. ze. © „ 450 MIKURA KSIĘGO Sice, Cuehane: 

E iaae tyż n 5— Kołdry » 5— | Sekułowicza, Żórawia 42 Począ: 

Śwetry  ,, „ 6.— Prześcieradła m 4.0 Kitek wykładów 3 lutego. Zamiej- 

Chustki cieple „ 6.— Ręczniki ROC taak dotfawnia go. 

ppm ty strojne 3 > zyc metr. 421.00 BŁ: a Poe ai 
aj » „3. adanpolam 1.3) inja - lekeji gry, 3 zło» 

B i ; i j 88 Mm mndolini? te „zyk u. 
"CIA Zander, Marszałkowska O [gi dziela byłv dyrvgent orkiestry 


mandolinistów Chłodna 48 — 19 


me ma i dolinie, bala- 
mna | 114 DIAD, aice. skrzypcach, 
lekcje gry zasadniczej dla po» 


maaja traktujących. Niecała 10 
MASZYNY do szycia znanej do- 

broci oryqinalne „Kas- 
przyckiego'* Hurt-D tal -Rątv— 
Tanio — poleca fabryczny skład 
„The Kasprzycki Company“, War- 


s'awa. Marszałkowska 153 tel. 
104-51, własne warsztaty reparae 


tanio, 
ratami, 


cyjne Zamawiać moż 1a ramnisą 
listownie. Konkurencyjne od 8 


zł tych. 
RAE NEENA S SODE 
przy kolejce 8400 tłok, 


MiL 2000" 21! Sp zedam. 


Piękna 19—8. 
pluszowe i dywanowe 


Domany Robota najsolidniejsza 
z gwarancją długoletnią i na do» 
brych warunkach. Zakład tapicer- 
rski S-to Krzyska 46 róg Mar- 
szałkowskiej, w podwórzu. 


O*0BĄ . 
emea 


"Futra, palta 
zimowe, je- 
barankach, 


irean sasana 5 spd ZASEECTE 
Placo Dirala pok 200" m. 7 
a Eige ieas dO 
Płacę najwyższą cenę, Przyjmuję 
<łe również do reparacji wsze!- 


kie instrumenty muzyczne, Fet 
genbaum, Bielańska 1. 


KEANE CJE OSTR 
Robotnicy 


ponierajci swoje 
pismo codzienne, 


